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OPŁATA POCZTOWA 
UISZCZ «YCZA* TEM 


Warszawa, niedzie!a 31 sierpnia 1939 r. 


CTAR 23 GYRYISTY 


Str. 4 Tajniki gospodarki w lotnictwie 
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PISMO CODZIENNE 


INFORMUJE WSZYSIHICR O WSZYSTHIEM 


Pod zna 


O czem wczoraj mówiono 

Orędzie p. Prezydenta Rzplitej, 
rozwiązujące Sejm i Senat i roz- 
pisujące nowe wybory, które zo- 
stało doręczone marszałkomi ciał 
parlamentarnych wczoraj o godz. 
10-ej min. 10, przynosi niejakie 
wyjaśnienie w sytuacji politycz- 
nej. 

W normalnych stosunkach — 
rozwiązanie parlamentu i rozpi- 
sanie wyborów oznacza odwoła- 
nie się do woli narodu. W takiern 
zrozumieniu orędzie Prezydenta 
przyjęła opinja z uczuciem głę- 
bokiej ulgi. Wybory powiedzą 
sanacji jeszcze raz twardo i wy- 
rażnie, że społeczeństwo ma jej 
już dosyć. 

Niestety, w naszych warunkach 

nasuwają się pewne wątpliwości, 
Wąiphwości przedewszystkiem 
co do tęgo, czy wybory odbędą 
się w atmosierze gwarantującej 
ich czystość, ku czemu napad na 
pos. Dąbskiego nie wydaje się 
być horoskopem pomyślnym. A 
dalej wątpliwości co do tego, czy 
z wypowiedzenia przez naród 
woli w wyborach zostaną wy- 
ciągnięte konsekwencje, bo ina- 
czej wybory te byłyby tylko jed- 
nym aktem więcej gry Sanacyj- 
nej. 

O tem mówiono wczoraj na 
pierwszą wieść o rozwiązaniu 
Sejmu i rozpisaniu wyborów. 


Stolica na końcu 


Decyzja rozwiązania Sejmu za 
padła jeszcze onegdajszej nocy. 
Dziwnym zrządzeniem... PAT-a, 
dowiedziano się o niej wcześniej 
zagranicą, niż w Polsce, bo de- 
pesze PAT-a do placówek zagra- 
nicznych wysłane zostały wcze- 
snym rankiem, Dowiedziała się 
również o rozwiązaniu 
wcześniej prowincja, niz stolica. 
Mianowicie min. Kühn pospie- 
szył jeszcze w nocy rozesłać de- 
pesze do dyrekcyj kolejowych, 
nakazujące zaprzestać respekto 
wania legitymacyj poselskich ja- 
ko bezpłatnych biletów  kolejo- 
wych. 

Posłowie, jadący wczoraj ra- 
no do Warszawy, dowiedzieli się 
o tem od kolejarzy. Siolica do- 
wiedziała się w południe, po wrę 
czeniu dekretów p. Prezydenta 
marszałkom Sejmu j Senatu. 


Przyczyny do radości 


Ogromnie charakterystyczne by 
ło zachowanie się polndmowej 
prasy sanacyjnej. Z umałpią ra: 
dością podkreślono tam przede: 
wszystkiem fakt odebrania po- 
slom biletów kolejowych 1 kom 
ponowano różne psie f ale na te 
mat zbiegu daty dekrefa z datą 
ostatniego dnia miesiąca. w któ 
rym zazwyczaj wypłaca kasa sej- 
mowa posel:kie djety. Djety mia 
ły być wypłacone o œ 2 giej po 
poł. — dekret przyszedł © 10 tej. 
Tc ich najbardziej uradow do. 

Nowym powodem do ridse 
Lyazie zapewne zarządz=nie m 
nieterstwa poezt i telex fów ra 
skutek którego aparaty tel f'n 
ezn  zamieszczune w iokal'ch 
klubów poselsk:h w S.jmie zo- 
stajiy wczoraj v godz. £ pp. wz 
łączone od użyta za pośr: ln- 
clwcm centra. u.efonicznej zej- 
mu. 
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sejmu | 


ks. Karol Koziołek, 


Kandydaci polscy do Reichstagu 


zostali już ustalemni 


10 następującą listę kandydatów 
polskich do Reichstazu: 

W dzielnicy I (Śląsk) kandy- 
dują na pierwszych miejscach: 
proboszcz z 
Grabiny. Arka Bożek, wójt z Mar 
Klowic. W dzielnicy 1l. (Berlin i 
Niemcy środkowe) Andrzej Zydor 
z Berlina, Józef Kwietniewski i 
brunon Łabęcki z Berlina. W 


BERLIN, 30.8 (ATE). satén 


dzielnicy JII (Westfaija — Nad- 
renja): Dr. Jan Ka:rzmnarck z Ber | 
lina, Stan. PFaszkow ak z aA 
J. Olejniczak z Gelsenkirchen i 
stan. Kwiatkowska w l'erne. W 
dzielniey IV rosy Wschodnie - 
Warmia 
staw Leiding. 
zury, ks. prub. "Osiński 
mja i Jan Longa — Powisie, 
dzielnicy V ej (Poyranicze pru- 


Mazury - Powisie) Gu- 
tłrozambark - Ma- 
<- War- 
w 


16 listopada glosowanie — 2 grudnia nowy Sejm 


staje ed dnia dzisiejszego cała Polska 


Stanowisko Stronnictwa 
Narodowego 
Prezydjum Stronnictwa Narodo- 


o rozwiązaniu sejmu ogłosiło dziś 
w południe poniższy komunikat: 

„Stronnictwo Narodowe już da- 
wno uznało, że w obecnej sytuacji 
powinno nastąpić rozwiązanie sej 
mu i zarządzenie nowych wybo- 
rów, Platforma konstytucyjna za- 
warta w orędziu p. Prezydenta nie 
może być jedynem hasłem do wy- 
borów, które zawsze są nietylko 
punktem wyjścia na przyszłość, 
ale także oceną przeszłości”. 


Stanowisko,,Wyzwol nia“ 


Po południu odbył obrady pod 
przewodnictwem pos. Róga klub 
„Wyzwolenie“, który powziął po 
niższą uchwałę: 

1) Klub PSŁ Wyzwotenie od dłuż- 
szego już czasu domagał się, ahy 
spór między Przedstawicielstwem Na- 
rodu a najwyższymi czynnikami rzą- 
dzącymi państwem oddany został 
przez zarządzenie wyborów pod roz- 
srzygnięcie Narodu. To się stało. Żą- 
damy aby wypowiedzenie się społ- 
czeństwa przy wyborach nie było za- 
mącone aktami gwałtów, oszustw i 
nadużyć wyborczych, tudzież uży- 


pieranie prywatnych interesów wy- 
borczych. 

cza, że żadne gołosłowne obelgi, o- 
szczerstwa, grożby i teror nie skło- 
nią nigdy niezależnych przedstawi- 
cieli Narodu do zaniechania walki z 
dyktaturą i do starania się o to, aby 
w Polsce rządziła nie samowola jed- 
nostki i otaczającej tę jednostkę kii- 
ki, ale prawo obowiązuiące jednako- 
wo wszystkich. Żaden też. teror nie 
zmusi nigdy niezależnych przedsta- 
wicieli Narodu do zrzeczenia się pra- 
wa kontroli nad wydawanemi przez 
rząd funduszami państwowymi, do żą 
dania rachunków z pieniędzy podat- 
|kowych i do pociaqania do odpowie- 
dzialności za nadużycia. 


Zamieszanie w B. B. 

Wśród posłów B. B ogłoszenie 
dekretu było niespodzianką, dal- 
sze zaś zamiary rządu również 


Konsyljum lekarskie 


wego po otrzymaniu wiadomości | 


nie były im znane. Kogokolwick 
zagadnęło się o to, wymigiwał 
się wszelkiemi sposobami od roz- 
mowy. 5 

W kołach konserwatywnych sa- 
nacji do ostatniej chwili spodzie- 


| . . FI 
wano się jeszcze, że wybory od- 


|strów, ministra spraw wewnętrz- 
, 


waniem pieniędzy publicznych na pn-, 


2) Klub PSL Wyzwolenie oświad-; 


będą się na zasadzie nowej „ok- 
trojowanej' ordynacji wyborczej. 
Jeszcze popołudniu pisał koser- 
watywny „Dzień Polski“ z melan 
cholją: „niestety jednak obowią- 
zuje — dotychczas przynajmniej 
— ordynacja wyborcza pięcioprzy 
miotnikowa', dając oczywiście 
słowami „dotychczas  przynaj- 
mniej* do zrozumienia, że lada 
chwila ordynacja ta może być 
drogą zamachu stanu , zawieszo- 
na. 

Rachuby zawiodły, bo wkrótce 
potem wyszedł z druku Nr. 61 
„Dziennika Ustaw*, zawierającw 
pod pozycją 492 zarządzenie Pre- 
zydenta Rzplitej, kontrasygnowa- 
ne przez prezesa Rady Mini- 


nych i ministra sprawiedliwości 
o wyborach do Sejmu 1 Senatu. 
Z powołaniem się na art. 13 i 14] 
ordynacji wyborczej z dnia 28 li- 
pca 1922 r. oraz art. 8 i 9 ordy- 
nacji wyborczej do Senatu. Gło- 
sowanie do Sejmu wyznaczono 
na dzień 16 listopada 1930 r, a 
gołsowanie do Senatu na dzień 
23 listopada 1930 r. 


Kalendarzyk wyborczy 


Załączony do zarządzenia powyż- 
szego kalendarz wyborczy przewidu- 
je, że: 7 września r. b. 8 nailiczn'ej- 
szych klubów poselskich przedstawi 
generalnemu komisarzowy wyborcze- 
mu 8 członków państwowej komisji 
wyborczej i tyleż ich zastępców. 

9 września generalny komisarz wy- 
borczy mianuje przewodniczących v- 
kręgowych komisji wyborczych, a 
władze administracyjne ogłoszą 0 
podziale na obwody głosowania 

14 września rada gminna wzgled- 
nie zebranie sołtysów względnie ko- 
misarz rządowy, względzie wydział 
powiatowy mianuje trzech czo"='w 


obwodowe| komisji wyborczej i ty- 
luż ich zastępców. 

19 wrzośsin: naczelnicy gmin spo 
rządzą d'a każdej miejscowości sn's 
wyborców w trzech egzemnlarzach. 

20 września: Naczelnik gminy 
przesyła trzy egzemplarze spisu wv- 
borców przewodniczacemu obwodo- 
wei komisji wyborczej. 

26 września: Obhwndowa komisia 
wyborcza przesyła jeden eszemnttrz 
spisu wyborców okręgowej komisji 
wyborczej. | 

27 września: Obwodowa komisja 
wyborcza wykłada spisy wyborców 
do publicznego przeglądu. 

7 pażdziernika:  Zołaszanie 
stwowych list kandvdatów, 

10 pażdziernika: Ostatni dzień wv- 
łażenia spisu wyborców do przejrze- 
nia. 

11 października: Ostateczny termin 
wnoszenia reklamacji do ohwadnwej 
komisji wyborczej przeciwko pomi- 
nięciu w spisie lub wpisaniu nieu- 
prawnionego. 

15 października: Kandvdaci z Tst 
(anstwowych składaią na ręce prze- 
wodniczącego państwowej komisii 
wyborczej oświadczenie o zgodzie na; 
ubieganie się o mandat 

17 październtka: generalny. komi- 
sarz wyborczv oslasza w Monitorze 
państwowe listy kandydatów. 

Zoeiaszanie okręgowych list kandy- 
datów. 

21 października: 
misie wyborcze przesvłaia nkreqa- 
wym komisiom wvhorczvm dwa e- 
gzemplarze snien wvharców, 

25 ppźlziernika: Obwodnwe komi- 
sie wvborcze przvimuią nanłvwa'ace 
sprzeciwv przecćwko wvkreślenin ze 
spisu wyborców i przesvłaią je do- 
datkowo do okręgowych komisji wy- 
borczych. 


Peł.nomocnicy okrerowei listy kan 
dvdatów składara na ręce przewodni- 
czącego okreaowei komisji wvhor*ze' 
oświadczenie o przyłaczania lsty o- 
krerowei do listy państwowej. 

31 października: Okręrowe knmi- 
sie wyborcze nrzeselnia nhundmywm 
komisinm wyhorczvm dwa erzempla- 
rze ostatecznie zatw'iordzonego snien 
wyborców, jednocześnie += e 
gzemplarze snisu nrzesyłają właści- 
wym naczelnikom gm'n. 

4 listonada: Okrecowe komisie wy- 
borcze dostarczają obwodowym ko- 
misiom wyborczym afisze z listami 
kandydatów celem rornlakatowan'a. 

Przewodniczacy obwadzoww==q_ ko- 


pań- 


Obwodowe ko- 


ata 


Po haniebnym napadzie 


Stan pos. Dąoskiego nadal poważny 


Pogróżki pcd adresem 


godz. 12 i pół pp. przybyła do 
mieszkania posła Dąbskiego na 


Stan zdrowia pobitego przez’ Żoliborzu specjalna wojskowa ko- 


zbirów wicemarszałka Dąbskie: | misja śledcza i lekarska, 


go jest nadał poważny. 


Wprawdzie podczas napadu. miejscu i przesłuchania poszko- 


celem 


przeprowadzenia śledztwa na 


dzięki energicznej obronie pos. | dowanych oraz świadków uapa- 
Dąbski nie odniósł większych 0- du. 


braż ń, ale napad odbił się fn- 
tulnie na chorobie serea. na któ- 


r} pos. Dąbski od dłuższego czu- | gowego, maj. dr. Górecki, 


su cierpi. 
Wezcraj od rana pos. Dabski 
leżał w łóżku. Koło południa 


starał się wstać, ale nie mógł. | wojskowy. który dokonał obdukcji 


Zabrakło mu sił. 
P połudrnin odbvla stę konsyl 


jum lekarsk'e, które brzrzalęd- , skie trwalo kilka godzin. Pro:a- 
pos. kularnie stwierdzono, 
Dshski-mu tóżkn. Z niam Ika- marszałek Dąbsxi, jego gospodv- 
rzy kuracja potrwa k lkn tyged ni p. Zofja Ferenczówna oraz có- 


nie znabroniło  onnszezać 


ni, ze wzelodn na poważne po 
gorszenie się choroby serca. 


Śledztwo 


W sklad komisji wchodzili: 
podprok. wojskowego sądu okrę- 
woj- 
skowy sędzia śledczy kpt. Pilecki, j 
oficerowie żandarmerji kpt. S2- 
guta i por. Schiina, oraz lekarz 


poszkodowanych. 
Przestuchanie i badanie lekar- 


iż wice- 


reczka wicemarszałka Bożenka, 
zostali pobici. 

Jakie będą dalsze losv Śledz- 
twa — poxaże czas. Opinia nn 


Z polecenia wojskowych wladz bliczna śledzić je będzie pilre, 


sądowych w dniu wczorajszym o oczekując rezultatów. 


Oby tym 


marszałka Daszyńsk ego 


razem sprawcy napadu na posła | 
Dą>skiego nie powiększyli liczby | 
„iieznanych sprawców“ napa- 
dów ia Jerzego Zdziechowskie- 


‘go, Adolfa Nowaczyúskiego i Ta- 


deusza Mostowicza. 


Wrażenie w kraju 


Napad na pos. Dabskiego wv- 
wolał w całym kraju wstrząsaią- 
ce wrażenie. Ze wszystkich stion 
napływają pod adresem ofiary 
naparu listy i depesze, 

Między innemi wystosował li- 
sty "„ndykat Dziennikarzy War- 
szawskich i Związek Syndyka- 
tów Dziennikarzy. 

Wczoraj przed poludniem ad- | 
wiedził pos. Dabskiego w jego 
mieszkaniu na Żoliborzu marsza-- 
łek Daszyński. | 


Grażży 
dla marsz. Deszyńfsk' ee 


Marszałek Daszyński wywo!y- 
wany bzł wczoraj kilkakrotnie w 
, 


misji wyhorczych wykładała ostate-| stronnictwa członków 


cznie zatwierdzony sn's wyborców 
do nubliczneso przeglądu. 
9 listono"a: Ostatni dzień wyłote- 


nia do publicznego prze”ladu ostate-, 


skie, Grenzmark) ks. prob. Maks. 
Grochowski, Jan Budych z Dą- 
brówki i Wnicenty Piszczek 
Złotowa. 


ze 


Na liście państwowej znajdują 


się: wybitny działacz polski Dr. 
Jan Kaczmarek, 
szulat, duński Oldsen, 


litewski Mat- 
fryzyjski 
Budach i w inn. 


iem wyborów 


państwo» 
wej komisji wyborczej. Z pośród 
klubów sejmowych, które jako 


najliczniejsze mają prawo do 


cznie zatwierdzonego spisu wyb:r-| przedstawienia ośmiu członków 


ców. 


mu. 


19 listopada: Posiedzenie okręuo- 


wej komisji wyborczej w celu ustale-| 


nia wvniku wyborów do sejmu. 


23 listopada: Głosowanie do se-, 


natu. 

26 listopada: Posiedzenie okręzo- 
wej komisii wyhorczej w celu usta- 
lenia wyniku wyborów do senatu. 


Generzinv komisarz 
wyborczy 


Wchodzimy zatem całą parą W| 
okres wyborczy. Pierwszą czvn- 
nością musi być mianowanie ko- 
misarza wyborczego. Jak wiado- 
mo*w myśl konstytucji, kamisa- | 
rza mianuje prezes rady mini 
strów z pośród trzech kandyda-, 
tów, wyznaczonych przez Preze- 
sów Sądu Najwyższego. 

Prezesi jednak wyborów nie 
spodziewali się i w tej chwili i- 
stnieje taka sytuacja, że ze wszy- | 
stkich prezesów Sądu Najwyższa-| 
go bawi w Warszawie jedynie | 
prezes pierwszej izby cywilnej, p.| 
Pohorecki, zastępujący pierwsze- ' 
go prezesa Sądu Najwyżsezgo, Su 
pińskiego. Wobec rozpisania wy- 
borów, do prezesów Sądu Najwyż 
szego, bawiących na urlopie wy- 
słane mają być wezwania do przy 
bycia do Warszawy. 

Przy zeszłych wyborach zebra- 
nie prezesów Sądu Najwyższeko, ' 
przedstawiło trzech kandydatów 
—a mianowany został ktoś czwar 
ty, nieprzedstawiony, mianowicie 
p. Car. Jak będzie tym razem — 
przewidzieć trudno. 


Delegaci stronnictw 


Dalszym punktem, wynikają- 
cym z kalendarzyka wyborczego, 
będzie przedstawienie przez 


ciągu dnia telefonicznie przez ja 
kiegoś anonima, który występo- 
wał z różnemi pogróżkami. 


Anonimowy rozmówca nazywał 
siebie „plutonowym'. 


Jest to znakiem okresu, w ja- 
ki wchodzimy. Tylko, że organi- 
zatorzy tych napadów i zastra- 
szań nie zdają sobie sprawy z re- 
zułłatów swoich poczynań. Nie 
zastraszą nikogo — a wywoiują 
w kraju nastroje, które całym 
ciężarem obrócą się przeciwko 
nim. 


Staly popoludniowy kurs spowania i cięcia me- 
tali rozpocznie się dna 8 września r. b. 

Zapisy i informacje w kancelarii Stowyrzyszenia 
dla Rozwou Svawania i Cięcia M tali w Polsce w godz- 


biurowvch cnfziennie, oraz 
godz Shay = 0 dą: 


M=-nwiecka 7 tel. 209 73 


w państwowej komisji wyborczej 


16 listopada: Głosowanie do sej- wymienią swych delegatów nas- 


tępujące ugrupowania parlamen- 
tarne: Bezpartyjny Blok Współ- 
pracy z Rządem, Polska Partja 
Socjalistyczna, Klub parlamen- 
tarny Wyzwolenia, Stronnictwo 
Narodowe, Stronnictwo Chłap- 
skie, Ukraiński klub Sejmowy, P. 
S. L. Piast i Koło Niemieckie. 
Wyznaczenie tych przedstawicie- 
li odbyć się ma do dn. 7 wrze- 
śnia. 


Bloki wybercze 


Najważniejszym jednak termi- 
nem — będzie dzień 7 paździer- 


nika, kiedy to muszą zosiać zg:0- 
szone listy państwowe  stron- 


nictw. 

Do dnia tego — a więc w cią- 
gu najbliższych pięciu tygodni — 
muszą zostać już ustalone bloki 
wyborcze, w których stronnictwa 
pójdą do wyborów. 

Jak te rzeczy się ułożą — pro= 
rokować dziś trudno. W kołach 
centrolewu mówi się o możliwo- 
ści wystawienia wspólnej listy 
wszystkich klubów  centrolewu, 
lub też blokach stronnictw chłop= 
skich i robotniczych. 

Pod jaką firmą pójdzie do wy- 
borów sanacja? 

Są wśród sanatorów tacy, któ- 
rzy odradzają wystawienie współ 
nej listy B. B. jako zbyt skom- 
promitowanej i opowiadają się 


iza wystawieniem list lokalnych 


o różnych nazwach, możliwie naj 
mniej przypominających sanację. 
Takiego zdania ma być pono p. 
Świtalski, który jeżdżąc po kra- 
ju i badając nastroje ludności w 
stosunku do sanacji, doszedł do 
bardzo smętnych wniosków. 


Kiedy zbierze się nowy 
Sej n? 

Konstytucja przewiduje wyra- 
źnie, że Prezydent Rzeczypospo- 
litej musi zwołać Sejm na pierw- 
sze posiedzenie w trzeci wtorek 
po dniu wyborów. 

Ponieważ wybory odbędą się 
w niedzielę dn. 16 listopada, to 
trzeci wtorek wypada dn. 2-go 
grudnia. 


Ochrona wyborów 


W związku z napadem na pos. 
Dąbskiego mówi się dużo o moż- 
liwym terorze w okresie wybor- 
czym. 

Pewien środek zaradczy na to 
stanowić będzie uchwalona przez 
Sejm w tegorocznej sesji ustawa 
o ochronie wyborów. Ustawa ia 
zawiera rygory niesłychanie ostre 
w stosunku do wszelkich nadu- 
żyć wyborczych. szczególniej ze 
strony władz administracyjnych. 


w poniedziałki i piątki od 
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ze siłanowis 


Wczoraj po południu odbyła 
się nadzwyczajne posiedzenie 
magistratu warszawskiego, DO- 
święcone sprawom teatrów miej- 
skich. Posiedzenie przyniosło wy 
niki sensacyjne — oto mianowi- 
cie udzielono na niem zasłużonej 
oddawna dymisji prezesowi tea- 
trów miejskich p. Arturowi Šli- 
wińskiemu. 

Pismo nasze od dłuższego już 
czasu wskazywało na koniecz- 
ność usunięcia p. Śliwińskiego ze 
stanowiska, na którem zabagnił 
on w niesłychany sposób stosun- 
ki w teatrach. Niedawno zamieśŚ- 


UŚMIECH WARSZAWY 


Teatr 
Rewji 


CHŁODNA 49 
tel. 505-55 


W środę 3 września r. b. 


otwarcie sezonu 
rewją 


SERCE WARSZAWY | 


Najtańszy teatr rewji o wyso- 
kim poziomie artystycznym 


Codz. 2 przedst. 7.30 i 9.45 w. 


Bilety nabywać można w kasie 
teatry oraz w biurze „Icar“ 
Hotel Europejski tel. 3223 


KSIĄŻKI 
SZKOLNE 


KSIĘGARNIA 
FRANCUSKO - POLSKA 


WIDUE 8, WARSZAWA 


z) 


DAWNO ZASŁUŻONA 


Dymisja p. Artura Sliwińskiego 


ciliśmy w tej sprawie cykl arty- 
kułów, omawiający szczegółowo 
niedomagania teatralne i rolę, ja- 
ką w tem odegrał p. Śliwiński, 
Wiadomość o dymisji p. Šli- 


wińskiego lotem błyskawicy ro- | 


zeszła się w teatrach, wywołując 
wśród aktorów szczere zadowo- 
lenie. 

P, Artur Śliwiński, któremu 
wczoraj udzielono dymisji, otrzy- 
muje w myśl kontraktu odszko- 
dowanie w wysokości 6-miesię- 
cznej pensji, czyli 20.000 zł. Su- 
ma ta z nawiązką opłaci się — 
to pewne. 

Dotychczas nie były jeszcze 
rozważane żadne kandydatury na 
stanowisko, opróżnione po p. 
Śliwińskim. 

Sprawa Opery, która była 
j również przedmiotem obrad wczo 
rajszego posiedzenia magistratu, 
wyjaśni się definitywnie dzisiaj. 
Mianowicie dziś do godziny 6-ej 
po poł. pracownicy Opery mają 


udzielić odpowiedzi, czy zgadza-, 


dzynarodowy oszust i złod 


ją się na żądanie oszczędnościo- 
we magistratu skasowania 13- -ej 
pensji, “niewielkich redukcyj gaż 


ABC 


xka prezesa teatrów miejskich 


dotychczas nie wpłynęła. Odby- | 
roz- | 


ło się tylko kilka luźnych 
mów. 


i szeregu innych drobnych OSZ- | == 


czędności. jeśli odpowiedź wy- 
padnie twierdząco — magistrat 
podejmie się dalej prowadzić 0O- 
perę i już około 15-go września 
nastąpiłoby otwarcie sezonu. 

Kto będzie dyrektorem Opery 
— niewiadomo. W prasie wymie- 
niano ostatnio często nazwisko 
Adama Didura, który jakoby miał 
złożyć swoją ofertę. Jak nas po- 
informowano w magistracie, ża- 
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DLA JĄKAJĄCYCH SIĘ DZIECI 


Koncesjonowana szkoła 


MARJI MSCIWUJEWSKIEJ 


b. asystentki Dra Ołtuszewskiego 
w Warszawie, plac MalachowskKiego Nr. 2 
Nauka połączona Jest z leczeniem mowy 
Zapisy dnia 4, 5, 6 września w godz. 1—3 pp. 


11SP 


ość miejsc ściśie ograniczona 


CICHE POROZUMIENIE WOJSKOWE 


Taje: 


nnicze narad 


oficerów sowieckich z oficerami niemieckiemi 


BERLIN, 30. 8. (ATE). — „8 


czy niemieckiej partji komunisty- 


dna oficjalna oferta od Didura| Uhr Abendblatt“ przynosi dziś | cznej, który zwrócił powszechną 


AARPRA. 


kapelusze wiochale 
663 


sensacyjną wiadomość, iż w os- 
tatnich dniach bawił w Kissin- 
gen pod przybranem nazwiskiem 
znany na gruncie berlińskim 
wyższy oficer armji sowieckiej, 
który odbył konferencje politycz- 
ne z szeregiem wybitnych osobi- 
stości niemieckich, między inny- 
mi z gen. von Seecktem. 
Następstwem tych rozmów 
miał być znany manifest wybor- 


uwagę ze względem na swój ul- 
tra szowinistyczny charakter i 
żądanie wojny odwetowej. Pis- 
imo niemieckie wskazuje na szcze 
gólną rolę, jaką odegrał w tych 
rozmowach gen. von Seeckt, czo- 
łowy kandydat stronnictwa ludo- 
wego, który w swych oświadcze- 
niach zaznacza wyraźnie, że chce 
kontynuować politykę Strese- 
manna. 


po trzech latach bezkarnej „działalności“ 
dostał sie wczoraj na dobre w rece policji warszawskiej 


Słynna była przed trzema laty 
afera, której bohaterem był lit- 
wak wileński —Fajwisz Rajczuk. 


Rajczuk, otrzymawszy od jubi- 
lera paryskiego, Sangera w ko- 
mis brylanty na sumę 45 tysięcy 
dolarów, przywiózł je do War- 
szawy, niezauważony przez cel- 
ników i rozpoczął handel na wiel 
ką skalę. Po dłuższym upływie 
czasu, gdy Sänger nie otrzymał 
nietylko pieniędzy, lecz nawet 
wiadomości od Rajczuka, zawia- 


` ZBIRY WPADŁY W POTRZASK 


Zasadzka 


na bandytów z 


* Wczoraj w nocy na ekspedy- 
tora piekarni miejskiej Zygmun- 
ta Małeckiego (Przemysłowa 11) 
dokonano na ul. Kolejowej zu- 
chwałego napadu  bandyckiego. 
Bandyci pod groźbą rewolwerów | z 
- dg Małeckiemu 50 zł j zbie- 


| Sea zwrócił się do 
/VI-ego komisarjatu policji, pro- 
sząc o pomoc. Ponieważ kilka- 
krotne próby schwytania bandy- 
tów, grasujących od dłuższego 
czasu na tym terenie, nie dawały 
rezultatów, policjanci postano 
wili schwytać opryszków w za- 


WKROTCE OTWARCIE 
POPULARNEGO DŹWIĘKOWEGO KINA 


„UCIECHA” 7” 


monumentalnym filmem śplewnym 


Madzi Murati 


(BIAŁY SZATAN) 
7 Mozżuchinem i Li! Dagover 


< w rolach głównych 


TADEUSZ GLUZIŃSKCZ. 


BELDOMNY JEDYNAN 


POWIEŚĆ 


— Tak. 


Przodownik zwrócił się do policjantów. 


— Trzymać go dobrze, 


Wyszedł i po paru minutach powrócił. 
— Odwieziecie go wa trzech do urzędu śledcze- 


go! Tylko uważać! 


W urzędzie śledczym przyjął Kazika starszy wy- 
wiadowca. Był już poiformowany. Przeczytał je- 
Szcze protokuł rewizji, obejrzał legitymację i spra- 
wdził odebrane pieniądze i przedmioty. Poświad- 
czył odbiór i zluzował policjantów innymi. 


— Pan pierwszy raz? 


Kazik odpowiedział milczeniem. 


— Zaraz zobaczymy. 
Zawezwał daktyloskopa. Otyły, 
wieczek zdjął Worskiemu odeiski 


— Boże! Boże? — jęknął Kazik. 
Wywiadowca uśmiechnął się ironicznie, 


policyjna 


ulicy Kolejowej 


| Pa 
Dwu posterunkowych batalii 
do dorożki samochodowej, pole- 
cając szoferowi jechać przez ul. 
Kolejową bardzo wolno, sami 
zaś zdjęli czapki į podnieśli koł- 
nierze, by ukryć swe oznaki poli- 
cyjne. Fortel się udał, w chwili 
bowiem, gdy dorożka przejeż- 
dżała ul. Karolkową, na stopnie 
samochodu wskoczyło dwu opry* 
szków z rewolwerami w rękuch, 
zmuszając szofera do zatrzyma- 
nia auta. Policjanci wyskoczyli 
wówczas z samochodu i obydwu 
obezwładniłli, a następnie prze- 


prowadzili do urzędu śledczego. 


gdzie stwierdzono, że są to: nie- 
jednokrotnie karany bandyta 
Marceli Gacbarski (Kolejowa 
185), oraz Władysław Dziakoński 
| (Sławińska 5) syn właściciela 
domu. 

Obudwu bandytów. którzy ma- 
| ja na sumieniu szereg napadów 
| rabunkowych m. jm. na WŁ An- 
| drzejezyka (Śliska 6), Fr. Wis- 


domił policję polską, prosząc o 
przyaresztowanie złodzieja. Raj- 
czuka aresztowano, odebrano od 
niego brylanty, z których zdążył 
on część już sprzedać za 60 ty- 
sięcy złotych, poczem zwolniono 
go za kaucją 2 tysięcy zł. Raj- 
czuk skorzystał z wolności w ten 
sposób, że uciekł zagranicę, 
gdzie ukrywał się przez trzy lata, 
Gdy do warszawskiego urzędu 
śledczego wpłynęła prośba o 
przysłanie oszusta sądom francu- 
skim, policja warszawska bezra- 
dnie rozłożyła ręce, oświadczając 
ze wstydem, że ptaszek prysnał. 
Niemniej jednak odbyła się w 
Paryżu rozprawa, w wyniku któ- 
rej Rajczuk skazany został za% 
cznie na cztery lata ciężkiego 
więzienia. 

Złodziej brylantów grasowalby 
w dalszym ciągu na wolności, 
gdyby nie jego bezczelność i 
przypadek. 

Kilka dni temu do kantoru ban- 
kierskiego Emila Kutza we Lwo- 
wie zjawił się jakiś klijent, pro- 
sząc o zmianę banknotu pięćset- 
dolarowego na walutę jugosło- 
wiańską, rumuńską i bułgarską. 
Do zmienionej waluty dodano 
250 dolarów i 106 zł. Dopiero po 
wyjściu klijenta, kasjer stwier- 
dził z przerażeniem, że banknot 
pięćsetdolarowy jest fałszywy, 
wobec czego bezzwłocznie za- 
wiadomiono urząd śledczy, który 
przystąpił do energicznego śledz 
twa. 


Po kilku dniach ustalono, że 
właścicielem fałszywego bankno- 
tu, był obywatel niemiecki Łeon 
Lahne, który wyjechał do Buka- 
resztu. W toku dalszego śledz- 
twa ustalono, że rzekomy Lahne 
wysłał depeszę do hotelu „Kra- 
kowskiego* w Warszawie, przy 
ul. Bielańskiej 5, zamawiając po- 
kój na wczoraj. Lwowski urząd 


niewskiego (Łochowska 16). oš&- | śledczy zawiadomił o tem policję 


dzono w więziemiu. 
|załączono do aktów sprawy: 


56) 
przedtem. 


Rewolwery | warszawską, która poddała hotel 


„Krakowski“ obserwacji. 


— Teraz nie pomoże. Trzeba było namyśleć się 


Polecił go odprowadzić do pomieszczenia dlą a- 
resztantów. Zatelefonował da prokuratorji i wy- 
dał zarządzenia, by sprowadzić świadków napadu. 
Tymczasem inni dokonywali pomiarów daktylosku- 
pijnych i przerzucali albumy przestępców. 

Worski został zamknięty w małej celi bez krze: 
"sel. Wejścia strzegło dwuch policjantów. 


Mimo spóźnionej pory zjawił się zastępca pro- 


kuratora, Pan Ludwik Arczewski był ezlowiekiem 


młodym o wysokiej postawie. Pociągłą twarz oży- 


— Napad 
Świadkowie? 


nem. 


wiały duże, szare, myśląca oczy. 

Był bardzo zaaferowany. 
prawie w śródmieściu? ~— zagadnął 
na wstępie. — To nie zdarzylo się dawno. Są już 


Zatrzymany przyznaje się? 
Nie badaliśmy jeszcze. 
Czy notowany? 


— Jeszcze nie wiemy. 


pucołowaty czło- 
paleów. 

jak świadczy 
porucznika. 


Wyszedł, po chwili powrócił. 
— Nio notowany, 
lęgitymacja. 


panie prokuratorze. Student, 
Rabował w mundurze 


| rzeczywiście wczoraj rano 
pociągiem z Bukaresztu przybył 
do Warszawy rzekomy Leon La- 
hne i udał się z dworca do hote- 
lu „Krakowskiego“, gdzie ocze- 
kiwali już na niego wywiadow- 
cy urzędu śledczego. Mimo wy- 
krętów i oporu przeprowadzono 
go do urzędu śledczego, gdzie po 
dłuższych badaniach przyznał się 
do swego rzeczywistego nazwi- 
ska, wyjawiając, iż fałszywy pa- 
szport, opatrzony szeregiem wiz 
państw bałkańskich i sowiecką, 
nabył w Czerniowcach. 


Rajczuk vel Lahne na zapyta- 
nie, skąd miał banknot pięćset- 
dolarowy, oświadczył, 
mał go od kupca z Batumu, nie- 
jakiego Motela Mondblata, z któ 
rym przeprowadzał  tranzakcje 
handlowe. 

Przy Rajczuku znaleziono 1212 
dolarów w walucie polskiej, a- 
merykańskiej, tureckiej i rumuń- 
skiej. 

Oszust i złodziej, poszukiwany 
od trzech lat listami gończemi, o- 
sadzony został, na mocy decyzji 
sędziego śledczego, w więzieniu. 


iż otrzy-|; h 


Gen. Heye mimo oficjalnych 
zapowiedzi ustąpienia ze stano- 
wiska szeta Reichswehry dotych- 
czas nie zgłosił dymisji, ponie- 
waż zdecydowany jest opuścić 
swe stanowisko dopiero pod 
przymusem. Odpowiadając na 
zarzuty prasy nacjonalistycznej, 
która domaga się wytoczenia 
procesu o zdradę stanu rym dzien 
nikom, które ujawniły rewelacje 
o stosunkach Reichswehry z ar- 
mją sowiecką, „8 Uhr Abend- 
blatt“ stwierdza, że ujawnienie 
tych spraw nie jest zdrada stanu, 
lecz zasługą wobec Rzeszy. Kwe- 
stje polityczne, które wyszły na 
jaw z okazji zmiany na stanowi- 
sku szefa Reichswehry oraz 
śmierci oficera Reichswehry Am- 
lingera, wywołały w Niemczech 
silne wrażenie. 


CZE O  DD PTOAYRAENRNĆ 
BR MHD LECZY: 


reumatyzm, ischias, migrenę, sklerozę, 
cierpienia stawów, choroby zapalne 
óie porperacvine. Suche OKŁADY 
RADOWE „RADIUMCHEMA” z wieczną pro- 
mieniotwórczości, z St. Joachimsthal. 
gdzie genialna Curie-Skłodowska od- 
kryła rad. umożliwiają każdemu ku- 
rację radową w domu. Zawartość radu 
w okładach kontrolują Władze czecho- 
słowackie i Pracownia Radjologiczna 
w Warszawie. 
Bezpł. inform, PCA Wozyaliie apte- 


ki 
„RADIUMEHEMA” oiir. T 


"GŁ Skład 
'arszawa Apteka Dr. HEINRICH 
Sniadeckich 22 M PL Teatralny 
Tel. 283-11 el. 12-3 
Eea | 


DO CZEGO PROWADZI RULETKA, 


Ofiara sopockiej jaskini gry 


Przegrana — fałszerstwo weksli — samobójstwo 


Właściciel domu handlowego 
przy ul. Marszałkowskiej, Stani- 
sław P. wyjechał wraz rodziną 
na wywczasy letnie do Sopot. 

Po kilku dniach handlowiec 
stał się częstym bywalcem miej- 
scowej jaskini hazardu, gdzie 
przegrał znaczne sumy pieniędzy. 
Mimo ostrzeżeń żony i synów, P. 
grał w dalszym ciągu, stawiając, 
w nadziei odegrania się, coraz 
to wyższe stawki. 

Gdy przegrał wszystkie posia- 
dane pieniądze, oraz pożyczki, 
które zaciągał na prawo i lewo, 
P. dopuścił się fałszerstwa wek- 
sla na sumę sześciu tysięcy zł, 

Dyskonto fałszywego weksla u- 
dało się. Po pierwszym nastąpi- 
ły innę i trwałoby tak  jeszczę 
dlugo, gdyby nie przypadek. 

Jeden z dyskonterów prywat» 
nych, niejaki Glick z Będzina, 
otrzymał do dyskonta pierwszy 
weksel, „wystawiony rzekomo 
przez dom handlowy w Lublinie 
B., Totenberga z żyrami Tow. 
Portland Cementu „Firley“, do- 
mu handlowego P. z ul. Marszał- 


— A? Czwana sztuka. 
— Przyszli świadkowie. 


Właściciel kantoru, Leon Ajzensztab, skłonił się 


nisko, 


— To mnie ten rabuśnik,. Gdzie są moje ple- 


niądze? Tyle dolarów! 


-— Tutaj, Niech pan będzie spokojny — uspo- 


koil go wywiądowca. 


— Proszę przesłuchać świadków — zarządził 


pan Arczewski. 


Wpuszczono ich po jednym do pokoju wywiodo- 
wcy. Prokurator siadł z boku i przysłuchiwał się 
zeznaniom., Czasem uzupełniał pytania wywiadow- 


cy jakiemś własnem pytaniem. 


Ajzensztab opowiedział przebieg napadu. 


cjanci opisali pościg za Worskim 


Ostatni z zeznających, posterunkowy, Granatek, 
— Zaraz będa — odr LM wywiadowca z ukło-: był tym, który pierwszy dopadł bandyty i obezwła. 


dnił go. 
— Ile razy strzelał? 
— Trzy razy. 
— Do kogo? 


— Do innych posterunkowych, co biegli za niim. 
Na szczęścię biegł bardzo prędko i nie mógł wy- 


celować. 


kowskiej, oraz Tow. H. P. K. Tow. 
Górniczego Porębka w Zagórzu, 
Ponieważ wystawca nie wykupił 
weksla w terminie, Glück zwró- 
cił się do żyranta t. j. Tow. „Fir- 


ley* z żądaniem wykupienia. Po 
sprawdzeniu w zarządzie Tow. 
„Firley“, okazało się, że żyro, 


podpisy, jak pieczęć firmy są sfał 
szowane, wobec tego zawiadomio- 
no o wszystkiem urząd śledczy. 


Sprowadzony do Warszawy P. 
przyznał się podczas badanią w 
w urzędzie śledczym do fałszer- 
stwa, zaznaczając 
że takich fałszywych weksli wy- 
stawił na sumę przeszło pół mi- 
ljona zł. Wszystkie otrzymanę z 
dyskonta pieniądze przegrał w 
ruletkę soppockiej jaskini haza- 
rdu. Opowiadając o tem, P. zale- 
wał się łzami, prosząc dyr. Wró- 
blewskiego, przedstawiciela Tow. 
„Firley“, oraz przesłuchujących 
go oficerów policji, o dwudziesto 
cztero godzinny termin, w któ- 
rym zobowiązał się znaleźć po- 
krycie na wystawione weksle. 

Po porozumieniu się z dyr. 


Jednocześnie, | 


Wróblewskim, urząd śledczy zwoł 
nił ofiarę gry za zobowiązaniem. 
Termin ten wykorzystał P. dla 
zupełnego zakończenia swych ra- 
chunków z życiem, popełniając 
w łazience swego mieszkanią sa- 
mobójstwo przez zatrucie się ga- 
zem świętlnym w czasie kąpieli. 

Weksle pozostały w obiegu, 
część z nich wykupiła już firma 
H. P. K„ reszta kursuje wśród 
kupców. Żona i dwu synów despe 
rata zlikwidowali przedsiębior- 


| stwo i wyjechali zagranicę, 


UCZNIOWSKIE 
wszystkich szkół 


CZAPKI 


z ` 
Cieszkomski 
Nowy Świat 12, obok Straży ogniow 

Nowy Świat 54. obok hot. Savoy 


Marszałkowska 8ib róg Hożej, 
Chmielna 14 


— Wystarczy. Proszę wracać na służbę, 
Policjant zasalutował sprężyścię i odszedł. 


— Teraz 
pan Arczewski. 


wezwie pan obwinionego — zarządził 


Wprowadzono Kazika. Dwóch policjantów, zbroj 


nych w karabiny, stanęło za nim. 


Prokurator obserwował w milczeniu postać are- 


szłanta. Na twarzy Worskiego malowała się groza. 


wzrok. 


Nie uczynił żadnego ruchu, nie drznął niemal, lecz 
utkwił oczy w obu siedzących, 


a potem spuścił 


— Pańskie nazwisko? — zapytał agent oschle. 
— Kazimierz Worski — szópnął Kazik ledwo do- 


słyszalnie, nie podnosząc głowy. 


Poli- 
i aresztowanie, 


— Imię ojca? 
— Stanisław. 


— Tak. 


Prokurator ożywił się. 
— Czy to ten przemysłowiec? 


Pan Arczewski aż gwizdnał ze zdziwienia. 
Po spisanim generaljów aresztowanego, wywia- 
dowcea rozpoczął badanie, 


wymiany? 
Milczenie. 


— Bronił się przy aresztowaniu? 
— Nie bardzo. Chwyciłem go, jak należy. 


` 


— Czy przyznaje się pan do napadu na kantor 


(d. c. n.) 


A BC 
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zelefowm Fw. BF4.%2, 


YTO 


Centrala: Pl. Zelaznej Bramy 1. Tel. 62-52, 


NARESZ 


ie ruchda 


CIE! 


ukraińskiej 


w Małopolsce Wschodniej 


Ubiegłej nocy 


LWÓW, 30. VIII. Władze 
bezpieczeństwa na terenie Mato- 
polski Wschodniej przystąpiły u- 
bieałej nocy do likwidacji Ukra- 
ińskiej Organizacji Wojskowej i 


innych  organizacyj  sabotażo- | nopolu, Stanisławowie, Strvju,| Przed rozpoczęciem akcji |stów podcięła słup teleor=ficzny Własne oddziały: Poznań, Katowice. Łódź. Lwów, 
wych. Rałuszu į w innych miastach. władz bezpieczeństwa na teren'e | na linji kolejowej pod Starym 720 ' Rok założenia 1911 

2 Małopolski Wschodniej wyda- | Samborem, 
Wykrycie broni i amunicji Wrażenie dis Ez kikak Aka 


Akcja władz bezpieczeństwa 
została bardzo szczegółowo przy 
gotowana į wykonywana jest ści- 
śle według zgóry ułożonego pla- 
nu. We wszystkich większych 
miastach i miasteczkach na tere- 
nie trzech województw Małopo|- 
ski Wschodniej akcja rozpoczęła 
się równocześnie, Przeprowadzo- 
no cały szereg rewizyj, które da- 
ły bogate materjały oriemtacyj- 
ne | informacyjne į posłużyły do 
dalszych dochodzeń. Władze bez- 


dokonano rewizy| 


względu na toczące się śledzi wo 
są narazie trzymane w tajemni- 
cy. 

Romtzje i aresztowania zostały 
dokonane równocześnie w Tar- 


Pisma lwowskie wydały dodat 
ki nadzwvczajne. informując o 
akcji władz bezpieczeństwa. Spo 
leczeństwo lwowskie  powitało 
wszczęcie nareszcie akcji rządo- 
wej z wielką ulgą ze względu na 
to, że wypadki sabotażu były co- 
raz częstsze į coraz więcej przv- 
nosiły szkód i strat. W wielu 


my ludności miejscowej, dom1- 
gając się od władz policyjnych i 
sądowych szczegółów śledztwa. 


Nowe gwałty Ukraińców 


| 


sabotażu ze strony U. O. W. 
Wezoraj o godz. Rej wieczorem 
podpalono folwark ks. Sapieży 
nr w Ierimanowie pod Lwowem. 
Pożar trwał kilka godzin i zo- 
stał o godz. 12-ej w nocy zloka- 
lizowany. Gdy ludzie, biorący u- 
dział w akcji ratunkowej, wy: 
czerpani pracą odeszli, — poja- 


miejscowościach przed komisar- | wiła się na miejscu grupa- saba- 
jatami polici eromadzą się tłu-ltażystów. która pod osłomą noev 
la o mne A E 

Z prawami szkłół państwowych | 


i aresztowań wśród sabotażystów z U. O. W. 


podpaliła folwark jeszcze 
trzech miejscach. Dzięki czujno- 
ści straży obywatelskiej ogień w 
zarodku stłumiono. 

Ubiegłej nocy srupa sabotaży 


w | 


58.836 wywiadów 


udziel ła w r. 1029 jedna tylko placówka nasza 
w Warszaw e. 


Ministerstwa, Banki psiństwowe i prywatne, Syndykaty, Firmy 
Przemysiowe i Handle we, Przedstawiciele firm krajowych i zagra» 
nicznych, ponadto pierwszorzędne wywi.downie całego koniynentu 
(na zasadzie wzajemności). 


Oto główni klienci 


Wywiatowni Randlowej Kazimierza Piechockiego 


Centrala w Warszawie: 
Marszałkowska 87, tel. 310-42, gab, dyr. 90-45, 


Rozbicie kilkunastu jaczejek 


Sądny dzień dla komunistów 


37 rewizyj w kryjówkach wywrotowców w Warszawie 


Dziś w nocy i nad ranem poli- 
cja warszawska przeprowadziła 


37 rewizyj w organizacjach ko-| wykryto centralne biuro i archi- 
munistycznych warszawskich. Od; wum komitetów podmiejskich. 


Jest to wydawnictwo M.O.P.R.-u. 
U Makowera Szyi (Dzielna 54) 


in. u Cyrensztajna Ela, u które- 
go znaleziono bardzo ważne ma- 
terjały organizacyjne z dawnych 
lat oraz materjały dotyczące or- 


pieczeńst wa rozporządza ją wiel- : h y i działy policji równocześnie ob-| Wśród materjałów znaleziono | ganizacji komunistycznej na te- 
kim Spasem maa a Il 6 mnaz um Meskie Związku Zaw”dowego lstawity mieszkania rozmaitych |spis nazwisk najmłodszych komu-| renie województw: Kielce, Biały- 
łają tak szvbko. że akcja guze komunistów, biorących żywy u-|nistów organizacji „Pionier“, | stok, Łódź i Warszawa. 


zapewne nkrńczona w ciągu kl. 
ku dni. Rewizje przenrowadzono 
w mieszkaniach wybitniejszych 


Nauczycielstwa Polsk'ch Szkół Średuich 


ul Mazowiecka 11, tel. 302 -80 


e. 


dział w akcji organizacyjnej i 
zaopatrywania rozmaitych związ- 


Po przeprowadzeniu 37 rewi- 
zyj, aresztowano 16 osób, które 


grunuiącej młodzież w wieku 14 
— 16 lat. W biurze tem znalezio- 


działaczy nkraińskich, których Gimnazjum wyższe — klasy IV, V i VI humanistyczne, VIl Anię lie PRO BA z a sprawozdania kasowe Skrót dE 
kontakt z Ukraińska Organiza i Vill matematyczno-przyrodnicze i a 5 BE pieniądze. l ę a. N 

| szkania Tobiasa Stobniekiego| Nastepnie przeprowadzono re-| podstawie zdobytych materjałów 

cją Wojskowa nie ulega watnli-; Wychowanków całkowitej szkoły powszechnej przyjmuje sią do klasy (Nalewki 12) ee Następnie przeprow r =. 
wości. Znaleziono olbrzymią j IV-ej bez eqzaminu. Jezyk obcy do wyboru. : y a ewk , kę a EA jia wizję w mieszkaniu Siwaków (Pa można sądzi , że Po. ostatnie 

Opłata szkolna w kl. IV wynost 60 zł. miesięcznie. Za dzieci pra- ania nie chciał otworzyć drzwi. |wją 48), gdzie znaleziono 300|wielu rewizjach i  aresztowa- 


ilość komnromirmiaerch na nie- 
rów j korespondencji. rrd lde 21- 
pary broni, amunich i materia 
łów, któremi podolana w ost»t 
nich tymndniach falwarki i ma- 
gazyny we Lwowie. 


cowników komunalnych. ubezpiecz. i państwowych czesne pokrywają 

odnośne instytucje w całości lub części. Uczniowie zdolni a nieza- 
możni korzystają z ulą. 

2839 


i Köncelarja tzyńnna od 9 de 1. 
M 5 18] 


Po dłuższych pertraktacjach 
drzwi wyłamano, a w całem mie- 
szkaniu panował niezwykły nie- 
ład i swąd spalonych, papierów. 
Okazało się, że w chwili. gdy po- 
łicja zadzwoniła do mieszkania, 


niach nastąpiło na terenie War- 
szawy bardzo silne rozbicie or~ 
ganizacji komunistycznej, gdyż 
główne nici orzanizacyjne zosta- 
ły przecięte i na dłuższy czas 


unieszkodliwione. 


znaczków M.O.P.R.-u. U Icka GIi- 
ksoną (Gęsia'33) znaleziono więk 
szą ilość egzemplarzy „Trybuny 
Radzieckiej", u Zyskinda Mordki 
(Koszykowa 20) — listy skład- 
kowe na fundusze komunistycz- 


I M rozpoczęto palić w kuchnii w|nę, zawieraj by i i 

z 4 À ; a . jące ofiary i składki 
iiki ( piecach różne papiery. Policja | w małych sumach. Uporczywe zaparcia stolca. katary 
Le Lwowie aresztowano m. in. kd wydobyła z pieców niespalone| Policja, opierając się na zdoby |*rubej, kiszki, zastój w  kiszkach, 
adwokata Rudnickiego. stunden- druki i rękopisy; większość ich tych matdrjalache przenfowadzi: wzdęcie, bóle w bokach, przechodzą 


tów nniwersrtetn — braci Prorw 


gen. Góreckiego do Waszyngtonu 


została odczytana. 


przy używaniu rano i wieczór po 


ła również rewizje w kilku miej- | szkianeczce naturalnej wody gorzkiej 


szare, NEC ry W sienniku jednego z łóżek W] seowościach pod Warszawą. m.l.Franciszka-józefa”. żądać w antek 
H F j Š X A 11 10, idae’ 5 w É. 7 A 5 ` ` . „lu . . 
St-ratowieza. słuchseza palitech Gen. Roman Górecki, wbrew am wiceprezes Fidac'n na Pol | mieszkaniu Stobniekiego znale- 
niki Malbeja, tokarza Cz tow dotychczasowym zapowiedziom skę. major Lmlygn-Laskowski. ziono 8 tysięcy złotych. Nikt z do- 
'nnęch dziatiezy | nie pojedzie na czele delegacji Wiadomość o odwołanin wy- 


skiero į szerre 
1 studertów których nazwiska ze 


“ 


aj 
rr” 
p | 
= 
pie 


jazdu gen. Góreckiego do Wa- 
szynotonu nosi posmak sonsacyj 
nv z temo powodu. że na tegoro” 


cznym kongresie Fidacu miał 


polskiej na tegoroczny kongres 
Fidae'u (Międzynar: dowej Fe- 
deracji b. Kombatantów) do Wa 
szynytonu. 


mowitków nie chciał się przy- 
znać ani do własności pieniędzy, 
ani też nie można było ustalić, 
kto spał na łóżku. Wobec tego 
pieniądze zostały skonfiskowane 


| 
i Genera} Górecki wyjedzie wej wen. Górecki kandvlować na|pą rzecz skarbu państwa. Pod- 
ł wtorek dnia 2-40 września b. r..| prezesa tej instytucji. Widić|cząs rewizji w zakonspirowanem 
| do Parvża razem z członkami | więe z jakichś wzelęlów zrezy- | mieszkaniu podającej się za An- 
| delegacji polskiej na  kongr"s| onował z temo zamiaru. nę Sokołowska, znaleziono cały 
| waszyngtoński, weźmie udział| A może choeność pr'zosa PRan- | komplet rozmaitych wielkości 
I > w przedkoneresowem posiedze |ku Gospodarstwa  Kr"jawego|waliz i kufrów, służących do 
| Dziś niu dvrekeji Fidane'u. nasiępnie| będzie w tym czasie niezbedna przewożenia druków komunisty- 


| W niedzielę T b, m. 


OIWIKCE ZOK 
II 


wielka rewia aktualna w 2 akt. 
udział biorą: 


ZULĄ POGORZELSKA 


S. GÓRSKA 
Z. OLECH"OWICZOWNA 


Z. TERNE 
' FR. JAROSY 


a _„sowCLLLLJLL p m 0 m e NĄ, —— 


z ki, 
Gy iikcńwjyi led 
Jez. francuski i niemiec 


W Kl. 


W pak. SZUPINAZEW FZ 
HUMANISTYCZNE ŻENSKIE 

wstępnemi 

W mg ec z i ap wy 6 KE ep 

ELEKTORALNA I1 


niższych wpis zniżony, niezamożnym znaczne ustępstwa 


w kraju? Bodzie to przecież o- 
kres wyborów. w którym zacho 
dzi konieczność przeprowadzania 
różnych operacyj bankowych... 


zaś odprowadzi uczestników de 
legnevj do Havra. 
Na czele delescji polskiej, w 
skład której wchodzi 14 osób 


Dik. Dienidwa - DługoszeGski 


poddał się operacj ślepej kszki 


Komendant garnizonu i placu, nych. miała przebieg pomyślny. 


cji ślepej kiszki. Operacja, któ- | wyzdrowienia. 

rej dokonał prof. Szarecki na| Na okres wyborczy będzie 
oddziałe chirurgicznym Sz jitala | zdrów — i bez wyrostka robacz 
Szkoły Podchorążych JE e” 


| Wielkie nadużycia celne 


w Gdańsku 


> DÓ a R > RR---> <Q a I 


bez cła na teren Gdnfska towary 
wartości wichu miljonów gulle | 
nów. Polskie wiedze skarbowe za 
interesowały się tą aferą. pone- 
waż nie jest wyklnezonem. że 
szęść szmnalowanego towaru bv 

ła wwożona nastepnie z terenu 
wolnego m. (Gdańska do Polski. 


ki. Zapis ro poczęty he 


à 


cznych, Jedna z waliz miała 
podwójne dno- W walizie tej zna- 
leziono bogaty materjał informa- 
cyjny. 

W. mieszkaniu Frydmana (Sta- 
wki 28) oprócz innych materja- 
łów znaleziono 40 kilogramów 
„Czerwanei Pomocy Warszawy” 


Kurs 


przy Pol Zw. Artystów Widawiskawych 
Nauka śpiewn, tańca i gry scenicznej 


3 
Film DźwięROWY 
My zdonych absolwe tow gwa 
rancja otrzym nia envsagement w 
teatrach rew owych kinach variete 
oraz kabaretac:. Kontrast z pla- 
ców ami zagran cznemi 


WIECZORNA 


SZKOŁA HANDLOWA 


3-ietnia z oddzie!nemi klasami dia chłopców I dziewcząt 
Złotej Nr. £8, w gmachu gimn. T. Niklewskiego 


przy ul. 
W 


Z w NAŃ 


SALETRACHILIJ SKA 


NAJLEPSZY NATURALNY 


p 
m. st. Warszawy, płk. dypl. Bo-| Płk. Wieniawa Dlugoszewski ° , NA 
lesław Wieniawa Dlugoszewski pozost aje jeszcze w szpitalu, lecz TWIN D HAMTGIOWY WOZ AZOTOWY bi 
zmuszony był poddać się opera- , jest już na drodze do zupełnego || t l 


| PRYWATAK VI klasowa SZACŁA POWSZECHNA 


(NIŻSZE GIMNAZJUM) 
ul. Mazowiecka il (w lokalu gimnazjum) 
Egzaminy dla nowowstęnujących 29, 30 sierpnia i I września. Kancelarja 
udz ela mformacyj i przyjmuje podania od 18 sierpnia w godz. 3—6 pp. 
Szkoła prowadzona według ostatnich wvmaqgań pedaqoqicznych posiada 
pierwszorzędne pomoce naukewe, grkinet dentystyczny, lampy kwarcowe, 


Ą. DYMSZA ! 'Repertuar! Hostjumy! oraz tereny pod własne osiedle letnie na MPE i 
| L. LAWIŃSKI W ostatnich dniach wykryta fora polegała na zmowie z urzęd. |||Zgłoszenia. Warszawa, Złata 36 — 27 Bitótwowych, stmepeadawych e Się man 
! E. MINOWICZ została na t renie wolnego m. nikami celnymi niemieckim. godz- 1 — 3 pp. 7 — 9 wiecz. Lekcje odbvwać się będa w codz. ranrych w 'ołau w'asnym CB 
| K. TOM Gdańska o!tbrzymia afera eelux-| Szmuglowane były większy tran moza — +: mr = 
| Tacann girls oraz chór Dana j| W aferę tę wmieszani są nrzęl |eworty artykułów fuksusowyeh z] |||) OE WE ZEZZRZRNRSCEENZ A 
, Dwa przeds «wie. ia „o 7.15 | niey odrębnego urzędu esln"ze| N emiee z pominięciem komory] a a em : z -a 
2 98 5 if adiñskiego oraz szereg więk |celnej w Gdeń-sku. Na skutek, ZWIĄZEK ZAWOD. PRAC. HANDL., PRZEMYSŁ. l BIUR. M M. ST. WARSZAWY 
„= a rn szych firm cksnoed vevjnvch. A tych mach'nacyj przewieziono | y 


WIECZORNE 


KURSY HANDLOWE 


ROCZNE 2845 


arunki przyjęcia: świadectwo z ukończeria szk ły powszechnej lb 3-ch klas cimnazium. 
informicje 1 zarisy w Kancelarii 


Szkołv i Kursów (Il pietro) w g dzinach wieczornych 


Wszel ie 
od 6 da 10. Początek wvkłałiów w Szkole 2-$o w ześnia, a na Kursach 15-go września r. b. 
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1d 


pod rządami płk. Rayskiego 


w świetle sprawozdania Najwyższej 


Na tle gospodarki 


Tragiczna klęska Polski w raj- 
dzie Małej Ententy, spowita w 
kiry żałoby po śmierci por. Aza- 
rewicza w katastrofie pod Kras- 
nobrodem, ukazała grozę siosun- 
ków, jakie w ostatnich latach 
rozpleniły się w naszem lotnic- 
twie. 

W dwuch z kolei artykułach 
przedstawialiśmy to, co nazew- 
nątrz najjaskrawsze: dzieje klęsk 
polskich we wszystkich dotych- 
czasowych rajdach międzynaro- 
dowych. Rzuciliśmy też snop 
światła na przyczyny tych klęsk, 
wszędzie znajdując to samo: ka- 
rygodne winy kierownictwa, pra- 
cującego z dnia na dzień, bez ła- 
du i składu, bez planu, chaotycz- 
nie, bałagańsko, 

To, cośmy dotychczas ujawni- 
li, odnosiło się tylko do rajdów 
i zawodów lotniczych. Ale raj- 
dów nie można wyodrębnić z ca- 
łokształtu pracy naszego lotnic- 
twa. Są one jego sprawdzianem, 
świadczą o ogólnej gospodarce. 


Najwyższa lzba Kontroli 


O tej gospodarce w polskiem 
lotnictwie, które już zdawna tro- 
ską napawało tych, co stali na- 
szej aeronautyki blisko, trzeba 
będzie pomówić obszerniej. 

Nie chcemy być gołosłowni. W 
artykule dzisiejszym oprzemy się 
jedynie i wyłącznie na tem, co 
znalazła w lotnictwie Najwyższa 
Izba Kontroli i ogłosiła w swem 
sprawozdaniu ża rok 1928/29. 
Obraz ten jeszcze czarniej wy- 
glądać będzie w przygotowują- 
cym się obecnie sprawozdaniu 
Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa za rok 1929/30. 


17 miesięcy spóźnienia 


A więc oddajmy głos doku- 
mentom. Cytujemy dosłownie z 
„ogłoszonego drukiem sprawozda- 
nia N. I. K. (str. 96): 

„W trybie kontroli wykonania u- 
mów długoterminowych, zawartych 
przez Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych «z firmami „Plage i Laśkie- 
wicz” i „Podlaska Wytwórnia Samo- 
lotów” na dostawę  płatowców, 
stwierdzono protokólarnie (protokóły 
z dnia 5 i 10 czerwca 1929 r.), iż fir- 
my te w roku sprawozdawczym nie 
wykazały dostatecznego stopnia 
sprawności w wykonaniu umów, po- 
mimo, że ze strony Ministerstwa 
Spraw Wojskowych stała troska o u- 
trzymanie tych placówek krajowej 
ptodukcji zapewniała firmom maksy* 
malną względność i wyrozumiałość 
(zaliczkowe opłacanie firmom pełnej 
wartości zamówień przed ich wyko- 
naniem;. niepobieranie procentów od 
tych zaliczek). Dodać należy, że za- 
tamowanie intensywności dostawy 
całkowicie wykończonych płatowców 
w roku sprawozdawczym powstało 
do pewnego stopnia również i z po- 
wodu nieskoordynowania przez Mini- 
sterstwo Spraw Wojskowych termi- 
nów dostawy silników, potrzebnych 
do wbudowania do płatowców, 

Opóźnienie dostaw _ płatowców 
przez wymienione firmy dochodziło 
przy umowie Nr. 17/26 z firmą „Pod- 
laska Wytwórnia Samolotów" do 10 
miesięcy, przez niedostarczenie zaš 
przez Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych na czas silników do tych pła- 
towców, okres opóźnienia definityw- 


Zbyszko Sawan 


Mieszkał tyle lat w Warszawie i 
nikt o tem nie wiedział. Oprócz gro- 
na najbliższej rodziny, Oczywiście, 
paru kolegów, znajomych. Nadobne 
Warszawianki zaś o nim nic nie wie- 
działy. Ciche to było w gimnazjum, 
skromne, niczem nie zdradzające 
przyszłych  laurów  sceniczno-filmo- 
wych. Choć, rzeczywiście, pociąg do 
aktorstwa już wtedy miał i to nawet, 
jak nam opowiada, pociąg „pośpiesz- 
ny”. Wstąpił więc do oddziału dra- 
matycznego konserwatorjum warszaw 
skiego. Wprost ze szkoły dramatycz- 
nej trafił na scenę krakowską i tam 
„terminował na aktora. 


Reżyser Lejtes, szukając bohatera 
do swego ,„Huraganu”, rozglądał się 
wśród aktorstwa tamtejszego. Które- 
god dnia spotkał na plantach Sawana. 
Tegoż wieczoru poszedl obejrzeć go 
w teatrze. | już nazajutrz główna ro- 
la w „Hurapanie” była obsadzona.. 

A potem już powędrowało po Pol- 
sce: Sawan, -Sawan Oczko w gło- 
wie pensjonarek i podlotków. Będą 
go mogły już niedługo oglądać w 
trzeciej reinkarnacji. Z aktora sceni- 
cznego został filmowym, zamilkł więc 
i nie można było słyszeć jego dźwię- 
cznego głosu, Aż dopiero wynalazek 
filmu dźwiękowego przywrócił głos 
Sawanowi. Już wkrótce po raz picrw- 
szy przemówi z ekranu ż 109% mó- 
wionym po polsku filmie polskiej nre- 
dukcji „Paramount? p. t „„Tajcin= 
nica lekarza”... w kinie „Apollo”. 
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nego odbioru ich zwiększał się w 


pewnych razach nawet do 17 nie-j 


sięcy”. . 

Tyle sprawozdanie N. I. K., 
odsłaniające wymownie bezdno 
bałaganu w naszym Departamen- 
cie Aeronautyki. Faworyzowane 
firmy spóźniają się z dostawą sa. 
molotów o całe 10 miesięcy —— 
ale nie dosyć ra tem, bo dzięki 
niedostarczeniu na czas silników 
przez M. S. Wojsk. następuje dal 
sze opóźnienie dostawy o 7 mie- 
sięcy! 

Oto tajemnica, dlaczego nasi 


lotnicy nigdy nie dostali płatow- | 


ców przed rajdami na czas, nie 
mieli się z nimi możności zapo- 
znać, płacili klęskami i życiem za 
bałagan od góry. 


Straty finansowe 


Równocześnie zaś skarb pań- 
stwa poniósł ogromne straty na 
tych „opóźnieniach”'. Czytamy w 
sprawozdaniu N. I. K.: 

„Ostatni rodzaj opóźnienia rozcią- 
ga się na 100 szt płatowców z umo- 
wy Nr. 17/26 z firmą „Podlaska Wy- 
twórnia Samolotów”, t. j. na całą do- 
stawę z tej umowy; na 25 płatowców 
na poczet umowy Nr. 34/28; na 41 
płatowców na poczet umowy Nr. 
21/26 i na 18 płatowców na poczet 
umowy Nr. 22/28, zawartej z firmą 
„Plage i Laśkiewicz”, ogółem na 184 
płatowców, przyczem wywołał on 
niepożądane skutki finansowe. 

Ukończone bowiem przez firmy, 
ale nieodebrane definitywnie przez 
Ministerstwo Spraw, Wojskowych pła- 
towce podlegaią asekuracji na koszt 
Ministerstwa Spraw Wojskowych. Do 
dnia kontroli tytułem zwrotu premii 
asekuracyjnej z umowy Nr. 17/26 
wypłaciło Ministerstwo Spraw Woj- 
skowych firmie „Podlaska Wytwór- 
nia Samolotów” złotych 8.812 gr .19. 

W tej sprawie Najwyższa Izba 
Kontroli wystąpiła do ' Ministerstwa 
Spraw Wojskowych rejestrem uchy- 
bień z dnia 12 lipca 1929 r. Nr. 
5728/421. Odpowiedzi jeszcze nie 0- 
trzymano”. 

Tajemnicza kalkulacja 

Ale już uchybienia najpoważ- 
niejszego kalibru wykryła Izba 
Korńtroli w nowozawartych przez 
Dep. Lotnictwa umowach. Znów 
cytujemy dosłownie ze śprawo- 
zdania: 

„W odniesieniu do umów nowoza- 
wartych (5 umów Nr. Nr. 75/27, 
16/21, 79/28, 103/28 i 104/28 z „Pod- 
laską Wytwórnią Samolotów!) na 
dostawę płatowców typów, dotych- 
czas nieprodukowanych. Najwyższa 
Izba Kontroli podniosła pewne wąt- 
pliwości i zastrzeżenia co do wyso- 
kości cen, wskutek zastosowania 
przy określeniu ich niewłaściwych, 
zdaniem Najwyższej lzby Kontroli, 
norm robocizny, kosztów warsztato- 
wych i ogólnych, oraz kosztów obla- 
tania, mianowicie: robociznę w kosz- 
torysach liczono 1 zł. za godzinę, 
gdy przy ustaleniu w tym samym o0- 
kresie ceny płatowca „Potez XXV” 
koszt jednej pracogodziny przyjęto 
na 87 gr.; koszta warsztatowe i ogól- 
ne obliczono na 370%, gdy tymcza- 
sem dla produkcji płatowca „Potez” 
koszta te ustalono na 355%; koszt 
obłatania policzońo 1.600 zł. zamiast 
1,300 zł. przyjętych dla obłatania 
„Potez'ów XXV”. 

Zastosowanie powyższych wygóro- 
wanych, zdaniem Najwyższej Izħy 
Kontroli, norm spowodowało zwięk- 
szenie ceny płatowców dla umowy 
Nr. 103/28 6 złotych 8.%58,34 na pla- 
towcu do lotu i o zł. 12.399,32 na pła- 
towcu do próby statystycznej; dla u- 
mowy Nr. 79/28 odnowiednio o zł. 
13,806 i 9.672,12, ogółem zaś o zło- 
tych 67 800.12. 

Wyjaśnień od Ministerstwa Naj- 
wyższa Izba Kontroli jeszcze nie po- 
siada”. l 

To już historje zgoła tajemni- 
cze. Koset jednej godziny pracy 
przy „Potezie'" wypada 87 gr., a 
za tę samą godzinę pracy płaci 
się Podłaskiej Wytwórni Samo- 
lotów 1 zł! Co więcej! Oblatanie 
„Poteza“ kosztuje 1300 zł., a za 
oblatanie samołotów tej wytwór- 
ni Departament ustala cenę 1600 
złotych! 

Nieżle, co? 


Rejestr grzechów 
W dalszym ciążu wylicza spra- 
wozdanie N. I. K. litanję grze- 
chów finansowych Departamentu 
Lotnictwa, a więć niepobranie 
procentów od zaliczek, udzielo- 
nych firmie „Samolot“ (142.425 


zi. 78 gr.), niepobranie kar kon- | 


wencjonalnych od umów Nr. 
27/26 z firmą „Samolot“, od u- 
mów Nr. Nr. 1/28 i 17/26 z firmą 
„Podłaska Wytwórnia Samolo- 
tów“ i 21/26 z firmą „Plage i La- 
śkiewicz”, przyczem sumy nara- 
zie ustalić nie było można, 
Wreszcie następuje w sprawo» 
zdaniu opowieść o stosuneczkach 
w Centralnej Składnicy Lotniczej 
w Dęblinie. Najwyższa Izba Kon 
troli przeprowadziła tam już raz 


izby kontroil 


,rewizję w roku 1928 I wykryła 
szereg poważnych nieprawidło- 
wości. Powtórna rewizja 10-go 
stycznia 1929 r. wykazała, że 
nieprawidłowości te istnieją na- 
dal. Korespondencja w tej spra- 
wie między Izbą a M. S, Wojsk. 
nie została ukończona, a między 
innemi dotyczyła ona — cytuje- 
my dosłownie ze sprawozdania 
Ę „Kradzieży surowców i narzę- 
Zi 


Państwa 


Tak wygląda sanacja 


Oto kilka kwiatuszków z dzie- 
dziny li tylko finansowej gospo- 
darki Departamentu Lotnictwa. 
Tak wygląda „sanacja moralna" 
wprowadzona w nasze lotnictwo | 
przez płk. Rayskiego, który objął 
departament po wypadkach ma- 
jowych. O innych rzeczach z tej 


POLSKUE TRANSAYLANTYCKIE TOWARZYSTWO. OKRĘTOWE SP. MKC. 
Linja Gdynia-Ameryka 


Nr. 24% 3% 


organizuje jedenastodnicwą wycieczkę turystyczną okrętem trans- 
atlantyckim „PUŁASKI (12.000 ton) 


7 GDYNI przez Kanał 


samej beczki pomówimy w na- 
stępnych numerach „ABC. 


ZNAKOMITA 
KOLEJOWA i 


NAJBLIŻSZE OSIELLE 


BIAŁOŁĘKA DWORSKA 


na długoterminowe spłaty 
Miejscowość SUCHA 


Zarząd: ZEOTA 26 nn. 4, 
Telefon 400-34. 


i MALOWNICZA 
KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA 


P. K. O. 


Biuro czeKów stałych Próżna 3 


RACHUNKI 


Elektryczność 

Gaz 

Kasę Chorych 

Abonamenty pism i książek 
Raty 

Składki członkowskie 


"” 
3: 


P.K. O. 


załatwia w imieniu rachun- 
ku swych klijentów obrotu cze- 
kowego za jednorazowem ziece- 
niem, ważnem na czas nieograni- 
czony. 


Dowody uregulowania otrzy- 
mują klijenci bezzwłocznie. 


przedszkole 1 szkoła 


Heleny Ch 


prYGOtNA powszechna 


ełmońskiej 


rst 


ul. Czackiego Nr. I1 m. 5, tel. 143-04 


Kancelarja szkoły Czynna 


codziennie od 11-ej do 2-ej | 


Barwa i dźwiek 


w filmie „Tancerka Cilly” 


Idea filmu barwnego zapisała 
się w annalach kinematografji 
szeregiem  bezsilnych, niestety, 
wysiłków. Nieudolne próby zama 
lowywania taśmy dawały w re- 
zultacie niefortunne, blade, nie- 
wyraźne zdjęcia. 

Pragnienie jednak utrwalenia 
na taśmie wszystkich barw ota- 
czającego nas życia i ożywienia 
czarno-białego filmu, doprowadzi 
ło wreszcie dzielnych pionierów 
do rekordowego wynalazku, któ- 
ry w roku 1928, został opatento- 
wany przez firmę amerykańską 
Technicolor. 

Film barwny, wykonany nowym 


0a nę jt ENER ECENĄE | 


Dostawy do Szkół 
MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 
i PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


uskutecznia szybko 
po cenach niskich 


firma 


„AD ASTRA" 


(%. Żurowska i S-Ka) 
Nowy Świat I róg pl. Trzech Krzyży 
Tel. 145-77 758 


POGOTOWIE 
SZEWSKIE 9% 


Warszawa, Młodowa 21 


w A > R 


ZAKŁAD MECHANICZNEJ REPARACJI OBUWIA 


systemem, daje  przedewszyst- 
kiem wspaniałą oprawę urodzie 
kobiecej, zniekształeonej dotych- 
czas szarym cieniem, i otaczają- 
cej has przyrodzie. | 

O prawdzie tych słów będzie- 
my mogli przekonać się już nie- 
długo, kiedy na ekrany warszaw- 
skie wejdzie film kolorowy „Tan- 
cerka Cilly“. 

— Nie wiem, jakby wyglądała 
bohaterka „Tancerki Cilly“, nowa 
gwiazda amerykańska, Marilyn 
Miller, na taśmie czarno-biąłej, 
w filmie barwným natomiast jest 
ona najpiękniejszą kobietą, jaką 
kiedykolwiek widziałem — wyra- 
ził się Willy Hasenclewer, znako- 
mity pisarz niemiecki, zaangażo- 
wany do Hollywood w charakte- 
rze scenarzysty. 

—Najpiękniejsza ozdoba kobie- 
ty — świeża cera podkreślona w 
filmie kolorowym delikatnym ró- 
żem nabiera uroku nowego Życia, 
usta, dawniej czarne, uśmiecha- 
| ja się naturalnym karminem, pło 
nia złoto wlosów, fiolet źrenic 
porywa..." 

„Tancerka Cilly“ jest oczywi- 
ście filmem dźwiękowym, melo- 
dje jej piosenek zachwycają har- 
monją i wyczuciem rytmu. 


MP 99 Sp. z ogr. odp. 


(w podwórzu), tel. 316-46 


Pud fachowym zarzadem d'ugoletniego kierownika 
Amerykańskich Zakładów Mechanicznej reparacji obuwia 


„AMERICAN SHOE REPAIRING COMPANY” 


NEW = JORK 


Przyjmujemy do reparacji obuwie no cenach: 


Męs:ie zeliówki zł. 4— 
Damskie żełówki zł. 3.— 


Męszie fłeki zł 2— 
Damskie fleki zł. 1.= 


Zełowki pasowe — szyte o 1 zł drożej 
Reparacje również wykonywa się na poczekaniu 
Wykonanie szybkie i solidne 
Zakład czy ny od 8.30 do godz. 19 w sokoty do 17 
Dla wygedy Sz. klijenteli wysyłamy gońców rowerowych do zabierania i od» 
za doplata 60 gr 


wożenia obuwia 
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Kiłoński do ANTWERPII 


na międzynarodową wystawę z okazji stuletniej rocznicy 
niepodległości Belgji. 


Odlazd z Gdyni o godzinie 16- 
Przyjazd do Gdyni o godzinie 8- 


Paszporty zagraniczne i wizy zbędne. Ceny biletów łącznie z całkowitem 
utrzymaniem podczas podróży i w czasie postoju okrętu od Zł. 650. 


ej w dniu 22 września 1930 r. 
ej w dniu 2 października 1930 r. 


Bliższych informaeji udzielają oraz przyjmują zamówienia na bilety: 
własne Biura Polsk'ego Transatlantyckiego Towarzystwa Okrętowego. 
biura Tow. „Orbis”, biura „Wagon-Lits-Cook" oraz „lIcar”. 


BIURA 


LINJI GDYNIA-AMERYKA w Polsce: 


Biuro Główne Pasażerskie, Warszawa, Marszałkowska 116, telefon 100-82. 


BRZEŚĆ n/B. — Dąbrowskiego 117, 


GDYNIA — ul. Nadbrzeżna, 
KOWEL — ul. Kolejowa 65, 
LWÓW — Na Błonie 2, 
LUBLIN — Zamojska 27, 


Pożyczki dla 


ŁUCK — Jagiellońska 91a, 
KRAKÓW == Lubicz 3, 

RÓWNE — 3-go Maja 87, 
RZESZÓW — Grottgera 1004, 3 
TARNOPOL — Piłsudskiego 19. Ś 


samorządów 


Z komunalnego funduszu pożyczkowego 


Na kolejnem posiedzeniu w dn. 
29 b. m. komisja przy Polskim 
Banku Komunalnym przyznała z 
komunalnego funduszu pożycz- 
kowo-zapomogowego krótkoter- 
minowe pożyczki następującym 
samorządom: powiarowym związ 
kom komualnym świeckiemu -— 
25.000 zł, kostopolskiemu 
20.000 zł., sanockiemu i cieclia- 
nowskiemu — po 15.000 zł., żół- 
kiewskiemu, stolińskiemu i sło- 
nimskiemu — po 10.000 zł., nad- 
to gminom miejskim: Brześć n/B, 
Opatów, Nasielsk i Kalisz — po 


20.000 zł, Włodzimierz i Bara- 
nowicze — po 10.000 zł. oraz 
Krynki — 10.000 zł., razem 240 
tysięcy złotych. 

Wobec nadmiaru zgłoszeń, od- 
roczono do następnego posiedze- 
nia rozpatrzenie podań opoczyń- 
skiego, ostrowskiego i sando- 
mierskiego powiatowych związ- 
ków komunalnych oraz gmin 
miejskich: Gostynina, Działoszyc 
i Berezy aKrtuskiej. Nadto pro- 
longowano termin zwrotu poży- 
czek 9 związkom komunalnym i 
10 gminom miejskim. 


25 miljardów obrotu 


Zawrotna cyfra 25.000.000.000 
zł. nie jest wzięta ze stosunków 
amerykańskich, jak to mogłoby 
się pozornie wydawać. Jest to 
cyfra obrotu. jaki dokonany zo- 
stał przez Pocztową Kasę *O- 
szczędności (P. K. O.) w jed- 
nym tylko 1929 roku. 

Kwota ta świadczy o wielko- 
ści i zasiągu tej niewątpliwie naj 
większej instytucji  oszczędno- 
ściowej w Polsce, tem dowod- 
niej, że nie jest ona wynikiem 
pewnej niewielkiej tylko ilości 
operacyj finansowych na maez- 
ne kwoty, lcez przeciwnie stano 
wi sumę olbrzymiej ilości, bo 
przeszło 31 miljonów operacyj 
dokonanych za pośrednictwem 
P. K. O. w ciagu jednego tylko 
rokn. 

Do kas tej instytucji i jej od- 
działów prowinejonalnych zgło- 
siło się į zostało załatwionych w 
ciągu r. 1929 około 8 miljonów 
klijetnów, a więc przeciętnie 
| al 


WENERYCZNE 631 


LECZNICA 


TWARDA 4 


Niemoc 
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4 zł, Niedz. 1 pp. 


(r. MILLER WENERYCZNE 


SPECJALNIE U KOBIET 
WILCZA 5 m. 2 
od 2 — 8 w. Św. od 4 — 6 


Dr. me. P. BERLIS 


WIERZBOWA 9 (nl. Teatralny) 
WEVERYCZNE, NIEMOC PŁC.skórne 
Przyjm. do 84 r.i5-% w. Panied-5 pp. 


D= J, Amsterdumski 
CHMIELNA 34 Weneryczne, skórne, 
niem. pte, analizy od 8 — 12 3 — 9 


Niedz. do 4 pp. Panie 4—5. 716 


WENERYCZNE 
nlemoc płc. Analizy 
Gabln. elextrolecz. 


| LECZNIC 


WIERZBOWA 6 


Od 8 r. do 9 w. bez przerwy. Lekarka przyjmuje 5 = 7 wieczorem 
Niedziele do 6 wieczorem. Wizyta 4 złote, 


dziennie obsługiwała P. K. O. w 
swych kasach 10.000 osób. Cyfra 
ta nie jest zupełna, bowiem na- 
leży pamiętać. że prócz tego ca- 
ły szereg klijentów załatwiało 
swe zlecenia za pośrednictwem u= 
rzędów pocztowych—jako zbior- 
nie P. K. Os jak również — 
drogą dyspozycji listowych, prze 
kazów, przelewów i t. p. 


Liczba stałych klijentów P. K. 
O., a więc posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych 1 rachunków 
czekowych przekroczyła obecnie 
% miljona osób i ma stałą ten- 
dencję wzrostu. 


Cyfry te świadczą najwymow- 
niej, iż P. K. O. zdobyła już 
wśród naszego społeczeństwa Sze- 
roką popularność i pełne zaufa- 
nie, co jest najzupełniej zrozu- 
miałe, bowiem inetvtucja ta prze 
strzega stale zasady: bezpieczeń: 
stwa wkładów, tamiości usług i 
sprawnego załatwiania klijenteli. 


lOr. FAJRCYX Leszno 36 


Specjalista chorób wenerycznych, 
płciowych i skórnych. Analizy Krwi. 
Przyim. od 9 r. do 9. w 638 


Dr. GROSGLIK 


Złota 44 róg Sosnowej 
WENERYCZNE, niemo płc. skórne 
do 10 rano i 3—9 pp. Niedziela $—1. 


St. JERMUŁÓWICZ 


SEKSUOLOG 
Choroby, niedomoga i zaburzenia 
stery piciowej, Szkolna Nr. 8. 
Godz ny przyjęć: 5—7. 695 


Dr. 
Med. 


Dr. med. H. KRAJEWSK. 
Weneryczne, skórne. pęcherza, nie- 
moc płciowa Analizy; krwi i socru. 
Przyjm. w lecznicach Nowogrodzka 42 
ud 8—10 r. i 1—2 w poł. Chmielna 56 


od 10—1 w poł. i 4—7 wiecz. 


LEKARZY 
SPECJALISTOW 


532 


LECZNICA NOWOCZESNA 


Dr. med. K. KRAJEWSKIEGO Nowogrodzka 42. róg Poznańskiej. 


Weneryczne, skórne. niemoc płe., pęcherza, kobiece i wewn. Analizy krwi 
i moczu. Elektroleczenie. Zapobieganie. Lekarze specjaliści od 9 r. do 9 w. 


Niedziela do 1 po poł. 


WIZYTA 4 zł. 763 


(aska PER O ER © Tt" 
KOSMETYKA 
wady cery skór. włos, żyl. elektroter 
D-rzy Zofia i Feliks Rostkawscy. 
TeL 99-29, Mokotowska 51, 4463 


Er. N ( spólta 
med. M. Bernstein 63 m. 1. 
tel. 402-61, Choroby weneryczne nie- 
moc pte., skór., włosów, Kosmetyka. 
Przyjm. 8—1i4—8. Panie 1—2 Nie- 

zamożnym nstęnsiwo. 608 
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Franciszka ROSE 
Lekarz=dentysta 
4512 __ powróciła i A 
Grodzisk Mazowietki Błońska 34 


- POPIERAJCIE 
PRZEMYSŁ KRAJOWY 


== N. 242 


STANISŁAW STROŃSKI 


ABC 


W Kraju i w Swiecie 


Powiew trzeż 


Prawdziwe oblicze 
Niemiec 

Doświadczenia i wrażenia, któ- 
te przeszły przez umysły we 
Francji w ciągu tego lata, nie 
powinny chyba zatrzeć się zbyt 
łatwo i zbyt szybko. 

Za dużo bowiem nagromadzi- 
ło się naraz ujawnień prawdzi- 
wego oblicza j prawdziwego du- 
cha Niemiec dzisiejszych. 

Naprzód. od początku lipca, 
przyjęcie wyjścia z Nadrenji, 
które miało być przypieczętowa- 
niem pokoju, pegromami osób, 
którym zarzucano chęć odłącze- 
nia Nadrenji od Niemiec, oraz 
związanie z podróżą Prezydenta 
Hindenburga 1ud Ren nie haseł 
uspokojenia, ale gromkich pobu- 
dek dalszego kurczenia zobowią- 
zań traktatowych. Potem, w po- 
łowie lipca, odpowiedź Rzeszy 
Niemieckiej na memorjał francu- 
ski w sprawie związku europej- 
skiego, wysuwająca otwarcie ha- 
sło rewizji traktatów i w szcze- 
gólności granie. Tuż potem, w 
drugiej połowie lipca, rozwiąza- 
nie Reichstagu z widocznym za- 
miarem przesunięcia większości 
ku stronnictwom, żądającym t. 
zw. stanowczej polityki zagra- 
nicznej, w gruncie rzeczy popro- 
stu odwetowej. Dalej, w począt- 
ku sierpnia, mowa p Treviranu 
sa z 10-go b. m, wraz z dodatka- 
mj późniejszenu, raczej wzmac- 
niającemi niż osłabiającemi, wy- 
mierzoną wprost w traktaty i 
granice szczególnie wschodnie. W 
parę dni później, 15 go sierpnia, 
jnny minister, podobno bardzo 
pokojowy, p. Wirth, b. kamelerz 
Rzeszy, w mowie w Lignicy za- 
znaczył, że gospodarcze trudno- 
Boi mogą przeszkodzić Niemcom 
w płaceniu odszkodowań wedle 
Pa Younga. Zarazem, w po“ 
owie sierpnia, jawienie się 
kandys jen. von Secckta w 
wyborach obecnych do Reichsta- 
pu, na tle równoczesnego ogło- 
szenia we Francji dokładnych 
danych j wiadomości o wojsku 
Rzeszy į uzbrojeniu Niemiec. 

Najspokojniejsi politycy i pi- 
garze polityczni francuscy, z pp. 
Poincarem į Barthu na ozele za- 
pytali: dokąd wiedzie nas polity- 
ka t. zw. pojednania z Niemca- 
mil 

Wogóle zaś ten powiew trzeż- 
wości wydobył na wierzch wie- 
le myśli i uwag cennych į god- 
nych pamięci. 

Na początku było... 
Locarno 

Na początku bylo.. Locarno. 

Dwvistość pojmowania ukła- 
dów w Locarno, które we Fran- 
cji, podobnie jak w Polsce, gwo- 
lemmicy lub półzwolennicy tych 
układów przedstawiali jako czyn 
nik uspokojenia w Europie, gdy 
w Niemczech uważano je włnónie 
za odskocznię do niepokojenia, 
ezozególnie Europy wschodniej, 
została należycie oświetlona. 

Pertinax zaznaczył z powodu 
pierwszych t. zw. objaśnień do- 
datkowych p. Treviranusa z 
12-go b. m.: 

— „P. Treviranus zaznaczył, powo- 
łując się na świadectwo Stresemanna 
i Vanderveldego, że obietnice, podpi- 
gane w Locarno przez Niemcy, nie 
były tego samega rodzaju dla granic 
zachodnich i wschodnich, Wiedzieliś- 
my o tem dobrze, | stale to wskazy- 
waliśmy, ilekroć p. Briand nieostrot- 
nie twierdził coś przeciwnego”... (E- 
cho de Paris z 15-g0 b. m.). 

Bardzo dokładmie pisze o tem 
A liście z Berlina p. Andre Sul- 
A „Czyżby we Francji zapomnia- 
no niemieckie pojmowanie od począt: 
ku ukladów w Locarno? Dla calego 
ogółu niemieckiego, a także dla Stre» 
semanną, zawarcie układu zachodnie- 
go wchodziło od początku w rachubę 
jedynie jako sposób zapewnienia 60- 
nie wolnej reki na wschodzie, t |. w 
stronę Polsk, W paru dzies'ątkach 
tnów urzędowych i w tysiącach wy* 
stąpień dziennikarskich niemieckich 


2- letnie 
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w warszawie, Marstułkowsita 60. 
(Wejście 0A Wspólnej 41) 


Przyjmuje kandydatki ze średniem wykszlałceniem ogólaem 


podsuwano lub otwarcie 
myśl, że Niemcy uznają granicę fran- 
cuską i belgijską wedle Traktatu Wer 
salskiego, ale że wzamian za to do» 
datkowe uznanie, żądają całkowitej 
swobody działania na wschodzie. í 
rzeczywiście lata 1925 i 1926 przynio- 
sły nieustanne wystąpienia | wichrze- 
nia przeciw Polsce...” (Journal des 
Debats z 20-go b. m.). 3 

Początki tego okresu politycz- 
nego są zatem ustalone. 


_ Konsekwencia 

W dalszym rozwoju tej poli- 
tyki nie zawiodły też skutki... 
wyjścia z Nadrenii. 

Myśmy w Polsce odrazu mó- 
wili, że sprawa wyjścia z Nad- 
renji jest najważniejsza właśnie 
dla nas, a odbije się natychmiast 
na wschodzie. 

Oto dzisiaj prosta stwierdze” 
nie francuskie: 

— „Dlaczego Niemcy występują 
tak szybko przeciw granicom pol- 
skim? Jesi to jedno z licznych dobro- 
dziejstw wyjścia z Nadrenii. Ale nie 
jest ono z liczby tych które przewi- 
dywali i zapowiadali miłośnicy t. zw. 
likwidacji wojny... Od chwil, gdy 
wojsk francuskich niema nad Renem, 
Niemcy rozpoczęły kampanię, która 
w zamysłach swych ma doprowadzić 
do przekształcenia mapy Europy... 
(Le Figaro z 16-go b: m.). w 

Malowniczo wyraża to Perti- 
nax: 

— „Niemcy odzyskały swobodę 
swego istotnego usposobienia. Póki 
trwała okupacja Nadrenii, stąpały fak 
w ciasnych butach (elie etait dans 
ses petits souliers), ostrożnie i hamu- 
jąc się. Teraz są Pa že mogą 
bie bezkarnie wiele pozwolić,” ŻE 
de Paris z 14-go m. m.). 

A wszakże, gdy w Polsce mó. 
wiliśmy ustawioznie prostem o 
kreśleniem: Ren i Wisła, czy- 
niono nam zarzuty, że przesadza- 
my i pytano niemal: gdzie 
Rzym, gdzie Krym. 

Co znaczy „rewizja“? 


I tak weszliśmy już, zdaniem 
Niemiec, na gruncie międzynaro- 
dowym w nowy okres... rewizji 
granie zachodnich Polski. 

Bo przecież p. Treviranus 
właśnie tak uzasadnił swe wy: 
stąępienie w dodatkowych objaś- 
nieniach, ogłoszonych dnia 14-go 
b. m. w Króleweu: 

— „Po skończeniu sprawy Renu, 
sprawa ustalenia granicy wschodniej 
stała się sprawą na czasie i wchodzi 
w najbliższe zadania polityki zagra- 
nicznej Rzeszy...” _(Koenigsberger 
Alle. Ztg. 2 t4-go b. m.). u 

Nawet dziennik, wyrażający 
poglądy francuskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych na 
Quai d'Orsay, musiał wobec te- 
go stwierdzić : 

— „Okazuje się. że powtarzają” 
ce się wystąpienia takie, jak p. Tre- 
viranusa i innych, nie wynikają tylko 
z wyborczego przelicytówywania się, 
ale że tkwi w tem płan kampanii u- 
stalony we wszystkich szczegółach, 
by przyspieszyć możliwie najbardziej 
rewizję traktatów.” (Le Temps z 
16-go b. m.). 


S0- 
cho 


Čo zaś zmaczy rewizja, to! 


właśnie w odpowiedzi na te o 
świadczenia p. Treviranusa, mó- 
wi p. Poincare: 

= „Rewizja, rewizja! Można sl- 
Hé się na wymawianie tego okrzyku 
w sposób najbardziej pokojowy, a 
jednak jest on w rzeczywistości ©- 
krzykiem wojennym. Wszelka żmiana 
granicy, o ile nie jest wynikiem wol- 
nego i szcżetego porozumienia mię- 
dzy dwoma narodami sąsiedniemi, 
pozostawi takie rany | żale, że nieu- 
leczalnie pogorszy zło, któremu mia- 
ła zaradzić... Przypuśćmy, że kory- 
tarz pdański został zniesieny lub 
ścieśniony, co może sprawi radość 
mieszkańcom Prus Wschodnich: ale 
czy sądzicie, że Polacy tej ziemi, któ- 
rzy dawniej posyłali do Reichstagu 
posłów swej narodowości, a od dzie- 
sięciu lat przywykli znowu do życia 
przy ognisku rodzinnym, uznają za 
słuszny przewrót do Niemiec...” (Ex- 
celsior z 15=go b. m), ` vi 

Glówna prawda, mianowicie. 
że wszelkie twierdzenie Niemiec 
o t. zw. pokojowej zmianie gra- 
nie są czczą gadaniną, jest jasna 
zrozumiana ha zachodzie. 

Poco... zbrojenia? 

A zresztą, jeśli tyle się mówi 
b pokojowej tylka rewizji trak- 
tatów, to pocóż... zbrojenia Nie- 


pie 


Tel. 191-460 


Zapisy słuchaczek od 20 sierpnia . 


Początek wyKładów dnia 15 września 


wyrażano miec! 


Ogłoszone obecnie we Francji 

(Rerue de Paris i Mercure de 
France) bardzo dokładne dane o 
zbrojeniach Niemiec j o rzeczy- 
wistej potędze rzekomo ograni- 
czonego traktatowo wojska Rze- 
|szy wywarły bardzo wielkie wra- 

żenie, 

P. Paul-Boncour, polityk so- 
cjalistyczny, przewodniczący ko- 
misji spraw zagranicznych, dłu- 

goletni przedstawiciel Francji w 
pracach nad rozbrojeniem, za- 
pytany o znaczenie urządzeń 

Reichswehry, zmierzających do 
zaskoczenia silnym napadem, od. 
powiedział: 
=- „„.Jedno jest obecnie jasne, 
mianowicie, że urządzenia wojskowe 
niemieckie, gdy wniknąć głębiej w 
ich treść i w ich następstwa, skiero- 
wane są wprost przeciw polityce roz- 
brojenia I nawet ograniczenia zbro- 
jeń oraz przeciw rozszerzaniu władzy 
i możności Ligi Narodów. Czy dają 
one wskazówkę, jakie będzie stanó- 
wisko Niemiec w czasie najbliższych 
zebrań komisji rozbrojeniowej? Czy 
nie dają one raczej wskazówki, co 
ziobią Niemcy po nieudaniu się prac 
nad rozbrojeniem? Ja zawsze to właś- 
nie sądziłem...” (Le Journal z 18-go 
i m.). 

Zbiegły się zaś te odsłonięcie 
tajemnio wojska niemieckiego z 
wysunięciem się w wyborach do 
działalności politycznej twórcy 
tego wojska, jen. von Seeckta, 
który w książce swej o przyszło- 
ści Niemiec z r. 1929 mówił: 

— „Korytarz polski, który grani- 
czy z Śmiesznością, jest już uważany 
w Anglji za niedorzeczność. Trakta- 
ty, które utrzymują wszędzie w Euro- 
pie liczne ogniska zapalne, stworzyły 
szereg zagadnień. które trudno będzie 


Nagły I potężny zwrot w kam» 
panji 1920, którego kułminacyj* 
ny pumkt przypada na dzień 15 
sierpnia, zwrot od ostatecznej, 
zdawało się, klęski do druzgocą- 
cego zwycięstwa ma w sobie is- 
totnie coś z cudu i pod tą nazwą 
winien przejść do historji. 


Próżne wysiłki usłużnych hi- 
storyków sanacyjnych nie prze- 
inaczą prawdy i nie wmówią w 
nikogo, że to genjalna koncep- 
cja... jednostki ocaliła Państwo. 


To Naród, spostrzegłszy dokąd 
go doprowadziły mrzonki budo- 
wniczych Samostijnej = M t. 
j. ha skraj przepaści — ocknął 
się | rzucił na szalę walki krew 
100.000 zgórą ochotników, z cze- 
o 50 proc. inteligencji i całą 
[prawie młodzież akademicką i 


szkolną. 
Ten spontaniczny dopływ no- 
wej energji i płomiennej wiary w 


zwycięstwo zelektryzował roz- 
przężone w znacznej już części 
wojsko, zbiegł się z objęciem 
steru wojny przez opatrznościo- 
wego męża, zgasłego, niestety, 
przedwcześnie Ś. p. gen. Tadeu- 
sza Rozwadowskiego. 


Odrażu nowy wiatr powiał w 
kierownictwie operacjami: śmia- 
łe kombinacje manewrowe, prze- 
grupowanie i skupianie sił na 
głównych kierunkach. Całkowite 
odrodzenie naszej myśli strategi- 
cznej i operacyjnej! A przecież 
do niedawna jeszcze na 1000-ki- 
lometrowym bezmała froncie nie 
było ani jednego punktu stałego, 
nie zgoła, na czemby Sztab o0- 
przeć mógł jakąkolwiek rozsąd- 
ną kalkulację. 


Od Litwy aż po Rumumję wszy= 
stko płynne, wszystko w odwro= 
cie i to w tempie, zmieniającem 
się na głównym kierunku opefa- 
cyjnym nieledwie z godziny na 
godzinę. Falanga Mackensena 
| kruszyła powoli krok za krokiem 


s front rosyjski w 1915 r., ale gro- 


źny taran Tuchaczewskiego = 
XV Armja = toczył się, jak lawi- 
nA przez nąsże Kresy, aż wresz- 


ska, trzeba wniknąć w szczegó- 
ły operacji, poprzedzających bit- 
wę waąfszawską, 


rozwiązać sposobami okojowemi. 


Rozwiązanie tych zagadnień to właś- 
nie bitwa, którą ma stoczyć politvka 
niemiecka. A w tej walce potrzeha 
nam siły, której stworzenie jest naj- 
bardziej naglącym naszym obowiąz- 
kiem”. 

Oto właściwe znaczenie doko- 
nywującego się w Niemczech 
zwrotu politycznego, w którym 
jen. von Seeckt zjawia cię jako 
polityk. 

Dokąd Francja nie pódzie 

Wobec tych wszystkich obja- 
wów słychać wa Francji głosy 
stanowcze. 

P. Poincare uwagom swym o 
dążeniu Niemiec do rewizji trak- 
tatów daje wymowny nagłówek 

Qu la France n'ira point: Do- 
kąd Francja nie pójdzie) į mó- 
wi: 

— „jeśli Niemcy chcą tego za- 
ognienia, niech powiedzą wyraźnie. 
Ale niechaj nie usiłują doczepić re- 
wizji traktatów do sprawy związku 
europejskiego. Na to Francja nie 
pójdzie...” (Excelsior z 15-go b. m.). 

Inne jeszcze mocne słowa p. 
Poincarego znalazły taki od- 
dźwięk w poważnem piśmie fran 
cuskiem : 

— „..Nie chcemy. Oto dwa słowa, 
których używania zapomniało Quai 
d'Orsay i nasi dyplomaci. Za długo 
byliśmy chętni. W sposób szalony za 
dużo już ponosiliśmy kosztów tych 
różnych układów, które nam podsu- 
wano, lub które wysuwała polityka 
puszczania wszystkiego luzem. Pacy- 
fistyczny donkiszotyzm pozbawił nas 
ochrony nadreńskiej i innych rękofmi 
bezpieczeństwa. Teraz wobec głoś- 
nych żądań niemieckich rewłzji trak- 
tatów trzeba powiedzieć, jak p. Poin- 
care w swej ostatniej mowie w Chail- 
lon: nie chcemy, nie chcemy...” (Fi- 
garo z l2-go b. m.). 

Najwyższy czas! 


zwłaszcza w pełne optymizmu 1 
wiary w zwycięstwo rozmowy 
„hughesowe* gen. Rozwadow- 
skiego z Dowódcami Frontów. 
Odróżniając rolę frontu drugo- 
rzędnego (ukraińskiego) i głów- 
nego, zrozumiał odrazu gen. Ro- 
zwadowski, że sytuację może po- 
prawić jedynie zwycięska bitwa 
z głównemi siłami przeciwnika. 


Chcąc zwyciężyć, trzeba od- 
wodów. Skąd je wydobyć? 

Tylko z ubocznego frontu, wy- 
zwoliwszy go z pod parcia Armii 
Konnej, harcującej bezkarnie na 
jego tyłach. Stąd rozkaz, montu- 
jący bitwę z Budiennym, jako o- 
perację wstępną. 

Licząc, że przy pomocy świe- 
żo sformowanej przez ministra 
Sosnkowskiego kawalerji da się 
rozgromić Budiennego nim wróg 
przekroczy Innję Bugu, zamierza 
Rozwadowski bronić tej linji. 
Wywiązuje się kilkodniowa ope- 
racja nad Bugiem i pierwsze od 
klęski nad Autą zwycięskie boje 
z wrogiem. 

Grupie poleskiej gen. Sikor- 
skiego powierzono obronę Brze- 
ścia | znacznego odcinka wdół rz. 
Bugu, dla zasłonięcia zamierzo- 
nej koncentracji masy manewro- 
wej w obszarze Siedlec, skądby 
podjęła kontrofenzywę na pół- 
noc, a także dla wyewakuowania 
niesłychanie zatłoczonego brze- 
skiego węzłą kolejowego. 

Udaje się szczęśliwie wy- 
pchnąć zgórą 3000 wagonów ima 


|terjału wojennego, który tu na- 


pływał głównie z południa oraz 
cały tabor szerokototowy, prze- 
kuwając pośpiesznie tor do Dęb- 
lina na szerokość rosyjską. 


Niestety twierdza Brześć, g0- 
rączkówo doprowadzana do sta- 
nu obrony, nie dała się utrzymać 
dłużej, jak dni 4, gdyż nocą z I 
na 2 sierpnia wróg wdziera się 
do środka fortecy. Grupa gen. 
Sikorskiego bagnetem toruje so- 
bie drogę na lewy brzeg, a już 
dnia następnego, 3 sierpnia zwy- 
cięsko wypiera oskrzydłające ją 
dywizje XVI Armji, które sforso- 


| cie roztrzaskał się had =— Wkrą. wały Bug poniżej Brześcia, spo- 
|| Aby zrozumieć ten zwrot za- | wfoten ża rżekę. 

f czepny i zwycięski zdemoralizo- j 

Al warto 600 km. odwrotem woj- 


Niestety, dalej na północ cofa- 
my się z wrogiem na karku: IV i 
l-sza Atmje w widłach Bugo- 
Narwi poza tor kolei Małkinia — 


wczytać Się, Ostrów — Ostrołęka, a XVI Ar- 
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+ WYSYŁAMY NA PROWINCJĘ 


BEZPŁATNIĘ 
F 


mja sowiecka przekracza Bug w 
Grannem tam, lecz odwrotnie, 
gdzie Dybicz w 1831 r. biegnąc 
na ratunek gwardjom. 


Dzień 4 sierpnia daje nam je- 
dnak długo oczekiwany odwet: 
gen. Sikorski, któremu. oddano 
czasowo świetną 14 dywizję 
(wielkopolską), uderza znienac- 
ka i rozbija pod Janowem XVI-tą 
Armję sowiecką, przyczem 2 puł- 
ki sowieckie przechodzą na na- 
szą stronę. Zwycięstwo to łącz- 
nie z bojem naszej |-ej Armji w 
Małkini 5 sierpnia osadza napór 
wroga aż do 8 sierpnia. W tym 
samym czasie (2 —4 sierpnia) 
nasza jazda wspólnie z 18-tą dy- 
wizją piechoty  (Hallerowską) 
gromi Budiennego w Brodach. 


Zwycięstwa te przychodzą je- 
dnak zapóźno, by zamierzony ma 
newr zza linji Bugu z obszaru 
Siedlec zmontować. Gen. Rozwa- 
dowski, poparty przez przybyłe- 
go niedawno do Warszawy zna- 
komitego gen. Weygand'a, pro- 
poruje przegrupować się za Wi- 
słą i uderzyć z nad Wieprza na 
fiankę i tyły nieprzyjaciela, sztur- 
mującego przedmostową pozycję 
Warszawy. Wódz Naczelny, 0- 
trząśnięty już z lipcowej depresji 
duchowej i orzeźwiony pełnym 
optymizmu nastrojem Szefa Szta- 
bu, przyjmuje ten plan. 


Zostaje wydany historyczny 
rozkaż przegrupowania do bitwy 
jo Wisłę. Operacje nad Bugiem 
są odrazu przerwane, lecz częś- 
| ciowe powodzenia, wywalczone 
[w pierwszych dniach sierpnia, 
| pozwalają na spokojne, bez na- 
| cisku wroga przemarsze wojsk w 
myśl powyższego planu. 


Tu tkwi początek zwycięstwa 
ipod Warszawą. Potnyślne boie 
|nad Bugiem nietylko podnoszą 
| ducha w wojsku, ale dają Na- 
czelnenu Dowództwu tieocenio- 
| ny atut w rękę — czas, opóźnia- 
lac pochód wroga blisko na ty- 


kany, to połowa zwycięstwa. Jest 
to pierwszy od 2 niemal miesię- 
cy wypade't wvprzedřesia mvśŚlą 
wydarzeń na froncie. [Dotąd fak- 
ty dokonywane z godziny na go- 
dzinę narzucały Dowództwu swe 
żelazne konieczności i wydziera- 
ły przymusowe decyzje. 


| 
dzień. A czas umiejętnie wyzys- | 


W szczególności doniosłe zna- | 
czenie miał fakt, że nasza IV-ta 


Armja zamiast cofać się, Jak są- 


| 


"JABŁKOWIKICH 
Przed 1O-iu laty 


zwrot zwycięski: Bug — Wista 


dzili bolszewicy, wprost na za-_ 


chód ku Warszawie, skręca nie- 
postrzeżenie ku południowi na 
Dęblin.  Flankowy jej marsz 
przed frontem wroga nie zostaje 
zauważony. 


Tam, nad Wieprzem, groma- 
dzi się grupa wyborowych dywi- 
zji, aby spaść znienacka na zwią 
zanego bitwą warszawską wro- 
ga. Łatwe to i efektowne zadanie 
bierze na siebie sam Wódz Na- 
czelny. 


Najtrudniejsze zadanie: utrzy- 
mania naporu głównych sił 80- 
wieckich, prących nie na War- 
szawę, jak przypuszczano w na- 
szem Dowództwie, lecz wymija- 
jących ją od północy, aby pow- 
tórzyć manewr Paszkiewicza Z r. 
1831 i storsować Wisłę w jej dol- 
nym biegu, do czego wyniosły 
tam prawy brzeg, a osobliwie 
przeprawy we Włocławku I Wy- 
szogrodzie wyjątkowo się nada- 
ją, zadanie to przypada nowo u- 
tworzonej V Armji gen. Sikor= 
skiego. Ona to, mając poza 18-tą 
dyw. piechoty, przerzuconej z 
Wołynia i dyw. ochotniczą woj- 
ska przemęczone 2-miesięcznym 
odwrotem, które nie miały kiedy 
otrząsnąć się z psychozy klęsko- 
wej, zdołała nietylko zatrzymać, 
ale i rozbić gros sił sowieckich, 
a nadewszystko groźną ich XV 
Armię. I to będąc strategicznie 
otoczoną przez 3 armje nieprzy- 
jacielskie! 


Tu, nad Wkrą, miał miejsce 
największy triumf i największą 
też jest zasługa gen. Sikorskiego. 

Wódz Naczelny, wyjeżdżając 
12 sierpnia ze stolicy nad Wieprz 
i zdając wszystko na gen. Roz- 
wadowskiego, już wiedział, że 
jego armie IV i III uderzą z nad 
Wieprza na słabe tylko zasłony 
nieprzyjacielskie. Mógł tedy albo 
przerzucić najbliższą 14-tą dywi- 
zję koleją do Modlina, albo bodaj 
przyśpieszyć swój manewr o 1— 
2 dni. Zanim uderzenie z nad 
Wieprza dało się odczuć pod 
Warszawa, obie bitwy i Li V Ar- 


Podróżuj 
tyiko 
samolotem 
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CO NIESIE MODA? 


A B 


C 


Wieczorowa suknia letnia 


Jak należy się ubierać w cudne 
noce sierpniowe? — takie pyta- 
inie zadają sobie mieszkanki tych 
uprzywilejowanych krain, gdzie 
noce sierpniowe są naprawdę — 
cudne, a nie jak u nas, słotne i 
ziejące chłodem, zbliżającej się 
jesieni. = 

Polskle upalne lato I złota je- 
sień są jedną z owych pięknych 
legend, które nic współnego z 
rzeczywistością nie mają. Na- 
prawdę to 70 procent dni w cią- 
gu polskiego sezonu letniego 
przypomina aurę zimową, lub w 
najlepszym razie listopadową. 
Toteż u nas problem „wieczoro- 
wej letniej sukni“ prawie nie ist- 
nieje. Na wszelki jednak wypa- 
dek (że to pogoda miewa kapry- 
sy, jek kobieta) posłuchajmy, co 
zalecają kłaść na grzbiet „w cud- 
ną noc letnią“ — mistrzowie pa- 
ryskiej mody. 


Dziesięć 


Zagranicą na modnych pla- 


żach elegantki pozwalają sobie 
na daleko idącą swobodę. 

Przez dzień cały, od wczesne- 
go ranka począwszy, paradują w 
kostjumach kąpielowych, albo w 
pidżamach. Drogę, która ich 
dzieli od hotelu czy willi przebie- 
gają, otulone w barwne kąpielo- 
we płaszcze. Jedyna pora, kiedy 
mogą wystąpić w toalecie galo- 
wej, to wieczór. „Gdy noc zapa- 
da i światła latarń zapłoną“ — 
syreny i rusałki przedzierzgają 
się w aparycje z Feminy i Vogue, 
smukłe, jak panny wodne, otulo- 
ne w szaty iewne i rozwie- 
wające się, jak kielichy tulipa- 
nów. Najzaciętsi wrogowie ko- 
biet,  nieuleczaini śledzio"nicy 
przyznają, że moda 193U roku 
jest czarująca. ` 

Zczezła, jak brzydki sen, krę- 
pa jejmość w kusej sukience, od- 


ksiażek 


Wandy Miłaszewskiej 


Uznanie, jakie zdobyła sobie w 
szerokich rzeszach czytelniczych 
twórczość pisarska Wandy Mi- 
łaszewskiej, nie było przez ni- 
kogo wyciągane za włosy. Au- 
torka „Kacząt* pie należy do 
tych, których podkbizny x pro- 
filu i en face narzucają 
się nahalnie z łamów prasy, ani 
do tego uprzywilejowanego kółka, 
którego każdy kroczek w dziedzi- 
nie literatury skwapliwie jest 
rozgłaszany urbi et orbi. Wydanie 
byle noweletki w przekładzie na 
język obcy, finansowane nota be- 
ne przez nasze Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, proklamuje 
się jako wielkie wydarzenie. O 
tem, że trzy powieści Miłaszew- 
skiek przetłumaczone zostały na 
język francuski i wydane przez 
paryskie firmy wydawnicze — 
dziwnie jakoś cicho. I o tem, że 
nakłady jej książek w kraju roz- 
chodzą się w kilkudziesięciu ty- 
siącach egzemplarzy. I o tem, że 
właśnie niedawno ukazała się z 
druku dziesiąta jej książka — po- 
wieść „Młyn w Bożej Woli“. 

Wanda Miłaszewska należy do 
pokolenia literackiego, które już 
po wojnie wstąpiło w szranki pi- 
Sarskie. Zadebiutowała w r. 1921 
tomikiem nowel p. t. „Veni Crea- 
tor“. W r. 1921 wyszły w jednym 
wielkim tomie dwie jej powieści 
— „Cmentarz i sad“. Potem już 
prawie co roku ukazuje się nowa 


powieść: „Zatrzymany zegar, 
„Księżniczka Dagny“, „O złoty 


włos“, „Kaczęta*, „Stare Kąty“. | 


Nadto, w r. 1927 wydała Milaszew 
ska poezje, zatytułowane „Rok 
Boży“, a w r. 1928 — nowele 
„Pierwsza miłość. 

Dziesięć książek na przestrzeni 
dzies.ęciu lat pracy pisarskiej — 
to plon obfity. A obfity nietylko 
ilością, ale i swym ciężarem ga- 
tunkowym. 

W stosunku do twórczości lite- 


rackiej kobiet istnieje u nas głę- 
boko zakorzeniona nieufność. W 
kraju, którego literatura azczyci 
się nazwiskami Konopnickiej i 
Orzeszkowej, jest to nieufność 
nieuzasadniona, ale jest. Któż z 
nas nie ulega jej często - gęsto! 
Winowajczyniami zła aą różne 
„Trędowate” i inne „Dzikuski”, 
których sława in minus tak jest 
rozgłośna, że nie łatwo się przez 
nią przebić, i, książce nowej au- 
[torki trafić do rąk czytelników, 
szukających w beletrystyce praw- 
dziwych wartości. 

Że powieści Miłaszewskiej szyb 
ko się uporały z tym murem nieu- 
fności i akruszyły go bez niczyjej 
pomocy — jest już nieladajakim 
sprawdzianem. Zdobyć się mógł 
na to tylko talent krzupki, anie- 
walający, zdobywczy, wywodzący 
się z rdzennego pnia naszego piś- 
miennictwa, wznoszącego się du- 
mnie ponad krzewy, chwasty i 
| zielska. 

Najsilniej i najpełniej wypo- 
wiedział się talent Miłaszewskiej 
w powieści „„Kaczęta*. To jest jej 
chef d'oeuvre. Przejmujący w 
prostocie wyrazu pamiętnik sta- 
rej ciotki, która swym  siostrzeń- 
A zastępowała matkę — jak 
| dobra kwoczka kaczętum. Bezna- 
miętnemi, najzwykłejszemi słowy 
opowiedziane dzieje hi2 tnego ciot 
czynego serca, oddanego bez resz- 
ty małemu światkowi dzieci nie- 
własnych, a bardziej, niż włas- 
nyw. I przez jej wyrozumiale, ko- 

| chające oczy widziany ten świa- 
tek, jak poarasta, mężnieje, wcho- 
dzi w życie, jak z poczwarek wy- 
latują motyle — takie różne i ta- 
kie do siebie niepodobne... A po- 
tem — gra tej mozaiki charakte- 
rów na tle zawieruchy wojennej. 
Z najstarszego, Tomka, wyrasta 
trochę lampart i jeszcze bardziej 
paskarz. Adelcia, ciche i potulne 
dziewczątko pokazuje pazurki 


słaniającej  pałąkowate 
Wszystkie niewiasty dzisiaj są 
smukłe, wysokie, mają cudne, jak 
marzenie, nogi, bo się dostrzega 


tylko nosek  pantofelka, żadna 
niema wystających łopatek, bo 
je zakrywa barwna  pelerynka, 
skrzydełka motyle, lub szal 
zwiewny, jak mgła, nie widać 
spiczastych ramion, bo się po- 


chowały w długie średniowiecz- 
ne rękawy. Kobieta jest znowu 
tajemnicza ł pociągająca, jak fa- 
ta morgana. 

Wieczorem, w blaskach księ- 
życa, niewiasty strojne w sza- 
ty — „styl 1930", wyglądają, jak 
kwiaty, albo jak rajskie ptaki o 


sto spotyka się na ulicach I w 
parkach damy w śŚnieżno białych 
sukniach. W Trouville furorę ro- 
biła jakaś pani w toalecie białej, 
czarnych długich rękawiczkach i 
czarnym  szerokoskrzydłym ka- 
peluszu, którego jedyną ozdobę 
stanowiły dwie żywe orchideje. 
Na Marszałkowskiej nie radzimy 
się w tym stroju pokazywać. Po- 
licjant by wezwał Pogotowie. By 
łoby nieprzyjemnie. 


Na rysunku pokazujemy kilka 
wzorów sukien z żorżety białej i 
deseniowej, z koronki (suknia 
trzecia) i woalu „imprime“. No- 
wością w letnim i jesiennym se- 
zonie jest t. zw. „tafta chinć", 
materjał pokryty chińskiemi or- 
namentami, pastelowemi kwiata- 
mi, bukiecikami w biedermaje- 
rowskim stylu, etc. Suknia z ta- 
kiej barwnej tafty musi odzna- 
czać się prostotą, gdyż inaczej 
sprawia wrażenie, że jest przeła- 
dowana. 


Osoba, która na upartego pa- 
radować będzie na tle polskiej 
mroźnej jesieni w przepisowej 
toalecie z lekkich, jak mgła, woa- 
li, żorżet i koronek, powinna zao- 
patrzyć się w szal. Są one modne 
nawet w Paryżu. Dla odmiany 
wprowadzono szale z czarnej, 
lśniącej panne. Owija się taką 


nogi. | Czarną wstęgę wokoło szyi, lub 


zarzuca fantazyjnie na ramiona, 
tak, by tworzyła coś w rodzaju 
kaptura mnisiego. albo pelerynki. 
Korzyść podwójna, bo i ładnie 
wygląda i trochę grzeje. 
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długich, wlokących się po ziemi |W ARTYKUŁACH MODY MĘSKIEJ 


piórach, wszak niektóre woale i 

jedwabie są miękie, Iśniące, jak 

skrzydła ptasie, lub anielskie. 
Zagranicą, gdzie słońce łaskaw 


sze jest i bardziej szczodre, czę- | 6669646699 


modern-panny, konspirujący w 
czasie okupacji Staś, po rozbroje- 
niu Niemców idzie na ochotnika 
do wojska i traci w boju nogę, a 
Mareczek, najmłodszy Mareczek, 
który marzył, że zostanie wielkim 
malarzem, w obronie Lwowa do- 
stał ukraińską kulę w dziecinne 
serduszko... 

Kart powieści, opisujących 
śmierć Marka, nie sposób czytać 
bez łez w oczach. Tu, na tych kar- 
tach unaocznia się najcenniejszy 
dar pisarski autorki — dar wzru- 
szania, ten sam, który serdecznem 
ciepłem zabarwia powieść „Cmen- 
tarz i sad“ i „Księżniczkę Dagny“ 
a który sprawia, że między książ- 
ką a czytelnikiem nawiązuje się 
stosunek uczuciowy. I to jest bo- 
daj istota zadzierzyania trwałego 
sojuszu Miłaszewskiej z czyteini- 
kami. 

W „Kaczętach* dar wzruszania 
osiąga najwyższe napięcie. Tu 
także w sposób najpełniejszy uka- 
zała Wanda Miłaszewska swój 
drugi dar — dar wczuwania się 
w najsubtelniejsze drgania psy- 
chologji opisywanych osób. 

O wielkich kreacjach aktor- 
skich mówi się często, że to już 
nie byla gra, ale że aktor stał się 
tym, którego rolę miał odtwarzać. 
Podobne określenie możnaby za- 
stosować do Miłaszewskiej, jako 
powieściopisarki wtedy, gdy wy- 
biera ona formę pamiętnika. Jest 
to forma bardzo trudna, jeśli i- 
dzie o oddanie prawdy psycholo- 
gicznej, bo uniemożliwia wszelkie 
autorskie wyłgiwania się i omija- 
nia niebezpiecznych raf, łatwe w 
akcji traktowanej po epicku. W 
pamiętniku takie ucieczki są nie 
do 
trzeba się patrzeć uczumi osuby 
opisywanej, w każdej chwili wie- 
dzieć, jak ona się będzie patrzeć 
na ludzi i zdarzenia. 

W tym właśnie kunszcie intui- 
cja nigdy Miłaszewskiej nie za- 
wodzi. Powiedziałbym, że w for: 
mie pamiętnika czuje się najle- 
piej. Czy to wniknie w duszę ciot 
ki z „Kacząt”, czy w fragmentach 
powieści „O złoty włos” przepo- 


pomyślenia — na, wszystko | 


L SIPKA 


UL. CHMIELNA NR, 2. 


czwarzy się w pensjonarkę Wan- 
dzię, czy w „Zatrzymanym zega- 
rze“ przeżywać będzie tragedję 


x 


DRAWIDŁOWA DROGA 
do przywrócenia zdrowych nerwów 


Chore. wyczerpane nerwy. czynią życie gorzkiem, 
powodują dużo cierpień. jak maprzykład bóle kłujące, 
przeszywające, zawroty głowy, uczucie obawy. szum 
w uszach, zaburzenia w trawieniu,bezsenność, niechęć do 


pracy oraz nne przykre objawy, 

Moia niedawno wydana po- 
uczająca broszura wskaże Wam 
drogę właściwą do pozbycia się 
tvch wszystkich dolegliw. ści. 
W pomienionei broszurce wska. 
zane są przyczyny. powstawanie 
oraz l: czenie cierpień nerwo- 


wych na podstawie d ugoletn:ch EB 


doświadczeń Wysyłam tę ewan- 
gelię zdr wia 

ZUPEŁNIE „ARMO 
wszystkim, zwracającym się listo- 
wnie pod niżej wskazanym adre- 


regu chorych nerwowych i cierpią 


sem. Tysiące podziękowań stwlerdzaią ten jedyny skuteczny sposób, 
opracowany na podstawie niestrudzonych naukowych badań, dla dobra 
cierpiącej ludzkości. Ci wszyscy. którzy należą do niezliczonego sze- 


dają mojej. dającej ukojenie broszurki 
Riech sie: kaanżalcg Przekhkona 
iż nie obiecuję nikomu mic nieprawdziwego, gdyż wysyłam w ciągu 
najblizszych 2-ch tygodni 
Zupelnie dradis 
tę uświadam'ającą broszurkę każdemu. kto do mnie napisze. 
Wystarczy karta, Ernst Pasternack, Berlin, $. 0. 
Michaelkirchplatz 13. 


na te dolegliwości, niechaj zażą- 
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SZKOLNE KSI 


ĄZKI 


WARSZAWA, 


nie narzucała, ale sączyła w du- 
szę czytelnika, jako coś rozumie- 
jącego się samo przez się, bo tyl- 


nauczycielki, powracającej po la-, ko wtedy nie nadwyręża ona wa- 


tach do stron rodzinnych, czy wre 
szcie w jednej z nowel — przepra- 
szam, że tak się ośmielę to naz- 
wać — wejdzie w skórę podwó- 
rzowego psa Bukieta — zawsze 
da przekonywujący wyraz i nigdy 
nie potknie się o sztuczność. Z te- 
go daru wcielania się musi sobie 
snać Miłaszewska dobrze zdawać 
sprawę, bo do formy pamiętnika, 
choćby w kilku rozdziałach tylko, 
wraca w każdej niemal powieści. 
I słusznie. 

Ale nawet wówczas, gdy akcja 
powieści toczy się opisem, nawyk 
pamiętnikarski robi swoje. Nie 
patrząc przez cudze — patrzy się 
Miłaszewska na świat przez oczy 
swoje własne, tak niekiedy tego! 
nie kryjąc, że tu i ówdzie zachwie 
wa się objektywizm pisarski, i 
tendencja staje się zbyt przejrzy- 
sta. 


Tendencja, choć ją w czasach! 


liberalizmu wydrwiwano i z bło- 
tem mieszano na wszystkie boki, 
nie jest oczywiście — jak to dziś 
rozumiemy — ani niedorzeczno- 
ścią, ani zbrodnią. Jest poprostu. 
koniecznością dla pisarza o moc- 
nym kręgoslupie ideowym, posia- 
dającego zdecydowany stosunek 
do zagadnień doczesnych i wiecz- 
nych. Brak tendencji oznacza nie 
innego, jak indyferentyzm auto- 
ra, niechcącego, czy nieumiejące- 
go zająć stanowiska wobee ota- 
czających go zjawisk i w tej po- 
zycji liścia,  miotanego przez 


| 


| sprzeczne wiatry, widzącego uro-| 


jonga mądrość życiową. 

Strukturu psychiczna Miłaszew 
skiej jest na wskroś obca takie- 
mu pojmowaniu rzeczy. Świat nie 
przedstawia sie jej w postaci 
chaosu, gdzie każdy sobie jak kto 
chce, ale jako pewien porządek 
odwieczny, czerpiący swój sens Z 
woli Stwórcy. Że temu poglądowi 
daje Miłaszewska wyraz w swej 
twórczości -— jest rzeczą Zzrozu- 
miałą. Rzecz w tem, by tendencja 
była okiełznana, nie wybijała się, 


lorów artystycznych powieści, 


Tam, gdzie Miłaszewska używa 
formy pamiętnika, zawsze osiąga 
mistrzowsko prawdę artystyczną 
tendencji,  powściągana konse- 
kwencją przemawiania przez czy- 
jeś usta. Tam jednak, gdzie daje 
akcję bezpośrednio widzianą — 
zdarzają się  przejaskrawienia 
(np. w zakończeniu ślicznej po- 
wieści „O złoty włos“, lub w po- 
wieści „Młyn w Bożej Woli“). 
Odnosi się wrażenie, że autorka 
obawiając się, czy uwypukliła ak- 
cją dość wyraźnie swoje wobec 
niej stanowisko, przez nadmiar 
gorliwości zajmuje stanowisko 
zbyt wyraźne i to fortissime jed- 
nego tonu w akordzie powieścio- 
wym przygłusza inne, niweczące 
ich równowagę. 


To jedyny poważniejszy zarzut, 
jaki można postawić sztuce pi- 
sarskiej Miłaszewskiej, dotyczący 
zresztą drobnej części jej durub- 
ku. Bo pozatem — można już tyl- 
ko wyliczać zalety, stawiające au- 
torkę „Kacząt* w rzędzie celniej- 
szych piór współczesnej beletry- 
styki polskiej. 


Tłem jej powieści bywa miasto, 
które zna doskonale, ale najczę- 
ściej jest wieś — ściślej dwór 
wiejski na kresach. Przyroda i 
ludzie, świetnie podpatrzeni, spor- 
tretowani z bogactwem kolorytu 
lokalnego, żyją w jej książkach 
naprawdę, nie są cieniami wyo- 
braźni. A życie daje im autorka 
bez sztuczek pisarskich, stylem, 
którego piękno leży w  umiarze 
szafowania słowem i unikaniu ba- 
roku metafory, tak modnezu 
wśród wielu dzisiejszych pisarzy. 
Natomiast viązania konstrukcji 
powieściowej oaznaczają się wiel 
ką kunsztownością, splatanie wat 
ków akcji nacechowane jest prze- 
|myślnością i oryginalnością. 


To cechy formalne. 
Ale właściwy nastrój nadaje 


ARCT 


NOWY ŚWIAT 35 
4493 


powieściom Miłaszewskiej ich sło- 
neczność — często zruszona łzami 
i pokryta chmurami burz — ale 
zawsze zwycięska w ostatecznej 
rozgrywce. Niekoniecznie happy 
end w potocznem znaczeniu — a- 
le happy end w znaczeniu głęb- 
szem, w zwycięstwie idei obowiąz 
ku, przepajającej każdą książsę 
Miłaszewskiej. 

Nie należę do tych, którzy w 
krytycę hołdują doktrynie wpły- 
wologji. Ale nie mogę rownież 
przerzucić się w druyą ostatecz- 
ność, w wiarę w calkowitą samu- 
rodność zjawisk literackich, 
Tkwią one zawsze korzeniami w 
przeszłości piśmiennictwa, ulega- 
ją prawu dziedzictwa krwi pisar- 
skiej, mają swe rodowody. 


Gdym myślał o rodowodzie lite- 
rackim Wandy Miłaszews' ej — 
to wbrew wszystkich formalnym 
cechom, które nakazywałyby mo- 
że zatrzymać się na Orzeszkowej 
— odrazu, choć nieoczekiwanie 
dla mnie samego, uświadonułem 
sobie, że jedno tu tylko nazwisko 
wchodzić może w rachubę — Bo- 
lesława Prusa. 

Jest coś z podświadomego dzie- 
dzictwa Prusa w twórczości Miła- 
szewskiej, nietylko dlatego, że 
możnaby wykryć przypadkowe 
zbieżności między zakończeniem 
„Emancypantek”, a zakończeniem 
„Starych kątów“ — tu i tam w 
„Naśladowaniu Chrystusa“ Toma- 
sza a Kempis znajdujących roz- 
wiązanie, ani nawet w pokrewień- 
stwie nastroju pamiętnika stare- 
go subjekta z „Lalki“ z pamiętni- 
kiem ciotki z „Kacząt”*. To są już 
objawy wtórne. lstotą jest podob- 
ny stosunek do tworzywa  plsat- 
skiego — i podobny stosunek do 
świata. 

Ten rodowód pisarski Miłaszew 
skiej jest zarazem miarą nadziei, 
jaką pokładać można w dalszy 
rozwoju jej szczerego talentu 


Stanisław Piasecki. 


Okopy pod Ejszyszkami w sier- 
pniu, 


== Nr. 243 


CO SŁYCHAC | 


WwW Warszawie 


Przed budową 


nowego mostu 


w Warszawie 


Kierownik biura budowy nowe- 


Po powrocie inż. Plebiński 


go mostu miejskiego przez Wisłę; przedstawi magistratowi sprawo- 


przy ul. Karowej, inż. Plebiński,| zdanie techniczne że swej wycie- 


delegowany jest przez magistrat 
na międzynarodowy kongres inży 
nierski, który odbędzie się mię- 
dzy 1 i 7 września r. b. w Leo- 
djum. Po ukończeniu kongresu 
magistrat poruczył inż. Plebiń- 
skiemu zbadanie konstrukcji no- 
wocezsnych mostów żelazo - be- 
tonowych i stalowych we Fran- 
cji i w Niemczech. 


O reorganizację pracy 
W szpitalach miejskich 


W magistracie omawiana jest 
obecnie kwestja usprawnienia 
pracy w szpitalach, gdyż obowią- 
zujący 8-godzinny dzień pracy, 
nie może być należycie wykorzy- 
stany i jest przytem wysoce nib 
zdrowy dla pracowników, którzy 


Prolongowa 


przeróbki autobusów 


tralnego związku właścicieli au- 


tobusów Rzeczypospolitej, mini-|nv związek właścicieli autobu- 
sterjum robót publicznych, w po- | sób nie będzie już interwenjował 
rozumieniu z M. $. Wewn. i M.|o dalsze przedłużenie omawiane- 
S. Wojsk., zezwoliło, aby zaopa- | go terminu 


trzenie aurobusów w szybkościo- | 
grafy, gaśnice, apteczki oraz in- ļ 
ne przedmioty, nadto przeróbkę 
siedzeń obecnie kursujących au- 
tobusów, odroczyć do 31 grudnia 
r. b. Odpowiednie dyrektywy w 
tej mierze otrzymały już wszyst- 
kie dyrekcje robót publicznych. 
Właściciele autobusów zobo- 
wiązani byli zaopatrzyć się w po- 


wyższe przedmioty oraz przero- | NARODOWY 


bić swe autobusy do 1 września 
r. b. Obecnie więc min. robót pu- 
blicznych udzieliło im na to jesz- 
cze 4 miesiące czasu. 


Koszty utrzymania 


Posiedzenie komisji do badania 
zmian kosztów utrzymania przy 
Głownym urzędzie statystycznym 
w celu ustalenia zmian, jakie za- 
szły w ciągu ostatnich trzech mie 
sięcy, t. j. w czerwcu w porów»= 
naniu z majem, w lipcu z porów" 
naniu z cezrwcem i w sierpniu z 
porównaniem z lipcem, odbędzie 
się w piątek, 5 września o godz. 
1 pp. 


Wyścigi 


czki, wyniki której będą zużyt-, 
kowane przy opracowaniu proje- : 
ktu nowego mostu przy ul. Karo- 
wej. 

Oprócz inż. Plebińskiego na 
wspomniany kongres wyjeżdżają 
między inn. rektor Politechniki 
Warsazwskiej, inż. Pszenieki, i 
delegat ministerjum robót publi- 
cznych, inż, Tylbor. 


często w tym czasie przebywają 
bez pożywienia, co ujemnie wpły 
wa na ich wydajność pracy. Nie 
chodzi o naruszenie 8-godzinnego 
dnia pracy, lecz o możliwie ra- 
cjonalny układ warunków pracy 
na terenie szpitalnictwa. 


nie terminu 


Dowiadujemy się, że Central- 


. 
= 


TEATRY 


na niedzielę, 31 sierpnia 


WIELKI 


Nieczynny do dn. 1 września. 


Dziś | codziennie  komedja 
Włodzimierza Perzyńskiego p. t. 
„Dzieje Józefa”, 

LETNI ; 
Dziś i codziennie  komedja 


Verneuille'a „Egzotyczna kuzyn- 
ka” z Gellówną, Orwidem i Len- 
czewskim. 


POLSK! 


Dziś i codziennie sztuka we- 
dług powieści Jarosława Hasz- 
ka „Przygody dzielnego wojaha 
Szwejka” z Stefanem |araczem 
w roli głównej i Leonem Wyr- 
wiczem w roli sztabsarcta. Pocz. ! 
o g. 8.10 wiecz. 


MAŁY 


Dziś. i codziennie sztuka 
Verneuill'a „Pan Lamberthier” 
z Marją Modzelewską i Al. Wę- 
gierko, 


e ZL—rąn awe COZ Zn z 0011 


Początek o Godz. 3 pp. (QUI PRO CUG 


Nasze typy 


1) Nurt. Jowisz. 
2) Płomyczek, Goniec. 
3) Essor, Nurt. 


4) Resonance B. W., Epilog, 
Wendetta. 

5) Hegira.  Ironja Ile 
France. 


6) Narta, Jora, Icy Wind. 
7) Faraon II, Valibal, Zulus. 
8) Bacarat, Bachmat. 


Uśmiech Warszawy 


otwiera swe podwoje 
3 września 


Już niewiele dni dzieli nas od 

otwarcia nowego teatru  rewji, 
który ma miłą ambicję stania się 
uśmiechem stolicy. 
W połowie przyszłego tygodnia 
publiczność będzie miała sposob- 
ność ujrzenia wyników pracy te- 
go ambitnego zespołu pod zziur 
amis kierownictwem Koszut- 
skiego, Pawłowskiego i Sienkie- 
wicza. Tekst rewji pióra Budzyń- 
skiego, Kosa, Nela, Starskiego, 
Tura i inn., opracowany i ułożo- 
ny przez J. Kossowskiego, pod 
względem literackim, a przez A. 
Sienkiewicza pod względem mu- 
zycznym, stanowi świetną kan- 
wę dla aktorów tej miary co: Be- 
therowa, Brochwiczówna, Gru- 
szecka, Merlińaka, Petrykiewi+ 
czówna, Prokopiakówna, Żelska, 
Gierasiński, Budzyński,  Haliez, 
Heinrich, Nowosięlski, Ostrow- 
ski i inn. 

Próby rewji dobiegają końca 
w gorączkoawem tempie wobec nie 
dalekiej premjery, która odbę- 
dzie się we środę dnia 3 września 
1930 r. 


W niedzielę dnia 31 b. m. ot- 
warcie teatru. 

„W rewji „Dwie możliwości” 
ujrzymy  Zulę Pogorzelską, Fr. 
Jarosy”ego, A. Dymszę, le La- 
wińskiego, i K. Toma na czele ca 
łego zespołu. 


de | MORSKIE OKO 


Dziś 1 codziennie rewja p. 
t „Bawmy się razem” z udzia- 
łem wszechswiatowe! atrakcj ta- 
necznej ekscentryka Sherrier, trio 
Rapackich ı całego zespołu z Wal 
terem na czele. 


„WESUŁY WIECZUR” 


(Chłodna 49) 


Ostatni tydzień rewja p. t 
„Z Chłodnej na Nowy Swiat” z 
udzialem Messal, Halamy na czę- 
le całego zespołu. 


Dn. 3 września Inauguracja se- 
zonu w nowym lokalu przy ul. 
Nowy Świat 63, rewia p. t „Bię. 
kitny walc”, Udział bierze caly ze- 
spół z Messalką i Zizi Halamą 
na czele. 


ANANAS 
(Marszałkowska 114) 
Dziś i jutro rewja „Pani się 


ubiera” w wykonaniu calego ze- |- 


społu z Hanką Runewiecką 
czele. 


UŚMIECH WARSZAWY 


(Chłodna 49) 
W pierwszych dniach września 
otwarcie teatru rewią inaugura- 
cyjną p. t. „Serce Warszawy”. 


ZNICZ 


Dziś i codziennie rewja p. t. 
„Ach te nóżki” z N. Bolską i W. 
Zdanowiczem oraz film. 


MIGNON 


Rewia w 14 obr. „Oi te czasy”. ' 


na 


| front parter, 


[e 


aiosze 


SYPIALNIE QD 75 


bawe, mahoniowe 


piota 50 


złotych mie- 
sięcznie. dę- 
czeczot: we, brzo- 
dębuwe, skromne 


zowe 3 
wykwintne. 
Salony PQ Wvbór mahoniowvch. cze- 
od U czolowych, skrom ych wy- 


x Gabinety A mies ęcznie 
kwintnych. AZ, R deho e 
mahoniowe, klubowe, komplety skó- 
rzane, sobelinowe. Wybór pojedyń- 
czych sztuk. Tapczany, otomanv, ko- 
zelki. Urząd amy hote'e. persjonaty: 
kiuby, restauracje, kawiar ie. Posia- 
damy pokoje zupełnie skromne od 
8'0 zł —stylowe, wykwintne da 10.000 
zł. Kredyt do 20 m'esięcy, Za'iczki od 
150%/, do 300/,. Przy większych zalicz- 
kach warunki dogodniejsze. 7a griów- 
kę ceny kon' urencyjne Tewo Popje- 
rania Wytwórczości Polskiej Al. Je» 
rozolimskie 43 vis-a-vis dworca front 

744 


AA. 
TAŃCÓW wirowych, nowoczesnych, 
nowości sezonu pierwsze- 
go i trzeciego wrzesnia roznoczyna no- 
we komplety sz oł prof. Nowotki. 
Chłodna 14. Warunki przystępne. Za- 
pisy codziennie 32 


Przedszkole dla dzieci chrze- 
s ścijan Chmielna 48 — 7 
2849 


Boewte Współczesne 
gg W Wykłady” Palliera gwarantnią 
wielodziedzinową samodzielność|--No- 
wofgrodzka 48. Zamiejscowi listownie. 
przerabiam. tarbuję, 


1563 
FUTRA nowsze modele, Dogodne 


Naj- 
warunki M. Lachowicz, Chłodna 8 tei. 
283-39. 654 


samochodów do ślubu 


WYNAJEM ; podróży Senatorska 


42 tel, 221-85. Garaż. 656 


BÓMPU dla letnisk domowe pod» 
K sa wórzowe <sacotłoczące Mi- 
ra z mos'ężnymi cylindram' Duża wy- 
dajność Nis ie ceny Jan Lewandow= 
ski Jasna 6 telefon 226-38 671 

na Kursy handlowe rocz- 


ZAPISY ne im. Sekułowicza. Żórz 


rawia 42, przyjmuje Sekretarjat cały 
dzień. Zamiejscowych nauczamy li- 
stownie. 4466 


akład reparacji maszyn da pisania, 
liczenia szybko, tanio. Bednarska 9 
694 


A 
"el. 314-09 
FUTRA wszełkieńo rodzaju na naj- 
dogodniejszych warunkac 
spłaty poleca 


h 
firma „KERMINE” 


Urzędn kom, wojskowym specjalny 
rabat. Wwesvłamy prospekty. 


Now, SWIAT 46 zs g 
BIURO „POMÓC” iie sioni 


Podania, sprawy cywilne, karne, po- 
datkowe, mieszkaniowe, usynowienia, 
apelacje, kontrakty Majątkowe. we- 
kslowe, niezamożnym przeprowadza 
własnym kosztem. 657 


HuszerKka Giernat przyjmuje panie 
przyjezdne miejscowe Złota 35 
655 


| pres mechaniczny czyszczenią pie- 
rzy parą. Wytwórnia waty, pracow- 
nia kołder, bielizny pościelowej. Dal- 
kowski Chmielna 14. 204 
Z powodu kryzysu sprze- 


ORRZJĄ. dejemy meble tanio: ry- 


pialnie, stołowe, salony, gabinety. klu- 
bowe, łapczany, otomany oraz Sztuki 
pojeayńcze. „Floriaa” Chmielna 41, 
róg Marszaikowskiej Popierajcie wy” 
roby krajowe. 122 


MEBLE 
DO 18 MIESIĘCY 


Kredytu udziela tylko: MAGAZYN 
MEBLI BRZOZOWSKIEGO NOWY 
ŚMIAT 49, I-sze PIĘTRO. Magazyn 
stal zaopatrzony w ogromny wybór 
jadalni. sypialń, gabinetów salonów, 
szaf, otoman, biurek, krzeseł, kreden- 
sów. Na składzie go'owe, 


różnych TA p l LA N 


wymiarów 
MASIS if do szycia znanei do- 
1IL broci Kasprzyckiego. 
Tanio—Hurt- Detal. Raty, Warszawa, 
Marszalkowsha 153 (róg Królewskiej) 
Rowery. W yzymaczii. 712 


m 


69 


ARA pm Sem narjum Ochro- 
. niarskie z prawami pry- 
watnyc* sem narińw ochroniarskich, 
Marji Turkiewiczówny. Chmielna 48 
przyjmuje zapisy. Warunki przyjęcia: 
świadectwo ukończenia szkoły now- 
szechnaj lub 3-ch kl. gimnazjum, Za 
córki pracowników państwowych i ko- 
munalnych płacą urzędy. 2842 


u ARCAU szkoła profesora Ryszar- 

[LL da Sobiszewskiego. Mar- 
szałkowska 122 p erwsze piętro front. 
Wyucza bez względu na zdolności, 
wszystkich tańców nowoczesnych. Za» 
pisy i informacje codziennie. 246 


-— wrzes eń — paź 

TRUŚRACIEC dzie nik rrzys a” 

wiowo pękna ieseń -—- idea'ny wyc * 

czy ek i kurac'a. Zgłossenia i infor- 
macje. Zarząd zdrojowy Truskawiec 
752 


blady zdrowe smaczne i obfite na 

maśle z 3-ch dań 2 zł, czystość 

wzorowa Śniadania i kolacje Zlota 35 
155 


Józefówka 


nia 


wlęce, 


2 grane dla 2 uczniów. Opieka troskli- 


te 


4 Arie le. + Prz” 
brapna 
fen IZYWOYTZ RZET 
lebywała sensacia w Dziekance 

Krak 56. Obiady cd 12—6 pr. 


4 dania z nieczywem 1.20 gr. Wieczo 
rem koncert Swlingiera 


OSIEDLE PODSTOŁECZNE 
JABŁONNA LEGJOM owa 


30 minut koleją od Warszawy, Wilka- 
dzies'ąt rociagów na dobe, położone 
wśród pieknych lasńw sosnowych, sn- 
cha zdrowa miejscowość, elektryczność 
i telefony, kolei, poczta, teegraf Ap- 
teka romoc lekarska na miejscu. 


r Z 10m 
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COLOSSEUM” 


Najchłodniejsza sala w Warszawie 
Mowy świat 19 Pocz. 6 w święta 4 


PODWÓJNE ZYCIE PASU 


Wielki fi'm odsłan'aiącv życie lu 
dzi podz' emi Parvża, spelun"k Mont- 
Martru oraz salonów arystokracji 


zę 


PE 


„CASINO“ 


Pocz. 4, 6. 8, 10 


ażwiękowe 
Kino 


Nawy wia” 50. 


Potężny film dźwiękoweo=śpiewny 


„ POCHODNA” 


wspania’a opowieść mi'osna na te 
Wielkiej Rewolucji 
W rol. sł. 
LAURA LA PLANTE 
i JOHN BOLES 


bohater „RIO RITY” 
PIERWSZA JASKÓŁKA SEZONU 1931 r. 


Ceny biletów od 1 zł. 
rety .| 


„SOROŁ” 


Marszałkowska 69. Pocz. o godz, > 

Wielki podwójny program 

Rin-tin-tin wśród wilków 

W roli gł. Charles Farrel 

2, Dzieżnica em grentów New-Yorku 

W rol. gł. 

Patsy Ruth Miller, Monte Bine 

Mary Carr i Ben Turpin 


W rolach główn=ch: 
Rycerz Nocy Ivor Novello 
oraz piękna isabel Jeans 


Sprzedaż pozostałych 'eszcze placów 
budowlanych a ratv miesięczne 


PŁATNE W CIĄGU 3-ch LAT 


Uwaga: Stacia „Lesjonowa* została 
uż otwarta i od 15 maia r b. zatrzy | 
muja się pociąci. Informacie Zarząd, 
Dóbr Jabłonna w Warszawie, Al. 'Jiaz- | 
dowskie 22 m. 2. Tel. 129-31. Godz. 
9,30-—5.30 bez przerwy. 2487 
fil ge przygotowawcza Kaczo- 
a rowskiej Złota 63, przy- 
sposabia do szkół państwowych, prv- 
watnych. Zanisy eodz'ennie. 2837 
na puchu. wełnie, 


KOŁDRY wicie Poduszki. ma. 


terace, hiliznę poleca gotowe i na za- 
mówienie FabrylKa H. Szy1n ala, 
Warszawa, Chmielna 10,te lef. 159.53. 
Wyprawy śŚ'ubne, uczniowskie. 


se PRZERÓBKA 


zniczonych kołder. 
RUPUJ meble, pianina, dywany, 
E futra, antyki i kwity lom- 


bardowe. ŁOŚ, Marszałkowska 131 


tel. 138-37. 4509 
TAŃCÓW z najnowszemi włącznie, 
szybko wyucza srkoła 
artysty baletu Keglera. Komplety roz- 
pocz. 1-go 5-go września. Zapisy 6—9 
Senatorska 8 4510 


MAŁA SALA 
Phillis Haver 


żądna se sacii i sławv morderczyni z 


CHICAGO 


„WODEWIL” 


Nowy Świa! 43 Pocz. 6 st. 10 
W krytym budynku w ogrodzie 
Niezrównani. niezawodni i jedyni 
PAT i PATACHON 
w ilme pełnym humoru p. t 
POL CANCE 
Nad program 
Bobusśs poplirźłunj e 
Dla młodzieży dozwolone 
Cenv biletów Zł, 1.50 i 2 
Ilustracja muzyczna powiększonego 
zespółu mu', pod batutą M, Stelnfetda 

|" ORNE 


1) 


Dźwiękowe Kino 


„TĘCZA” 


Przejazd 9 przy Pałacu Mostowskich 
Początek o godzinie 6-ej, ost. 10 


Wielki podwójny program 


„Braterska Miłość” 


| NAJWYTWORNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„POLA NEGRI PALACE” 


Wierzbowa 7, tel. 330-77 Pocz. g. 6 


PŁYWAŁĄCY PAŁAC | 
MILJARDEROW 


kreie kurs półtoramiesięczny, Wy- 


uczenie gwaranip wana; Sason w rol. gł. 
kurs złotych czterdzieści. Kursistki A 
uczą się na własnym mater'ale lub Slim, George Arthur (ATLANTIC) 
przyjmowanym do szycia. Zgłaszać się: oraz 


Potężny dźwiękowy dramat ero- 

tyczny w wersji francuskiej, róż- | 

niący się od filmu „Atlantie* inną $ 
obsadą aktorów, treścią i grą 


Stowarzyszenie Dowborczyków, Nowy 
Świat 40 — 7, godz. 3 — 5. — 750 


PORÓJ 
ODOTA fuira pasi o. praes 


lub maszynę do szycia ofiary składać 


do „ABC* Zgoda 1 dla E. G. 


„Szalony Książe” 
wersji francuskiej 
w rol. gł 
Joan Grawford i Willian Haines 


DLA MŁODZIEŻY I ZŁ. 


z kuchnią odstąnię ul. Złota 
I piętro, tel. 170-66 do 11-ej. 
Nad program 


aktualności dźwiękowe 


Pierwszy w Polsce Hino=Teatr 
Dźwiękowy 


„SPLENDID” 


" Senatorska 29. Pocz. 6, 8, 10 


Dźwiękowy 


KIŃC-TEATR MIEJSKI 


wa Pomoc w nauce na miejscu w 
zakresie klas 4. Cena przystępna, 


Puławska 79, m. 4. 

rzyjmuje wszelkie 
R U É N I ER L I bL futrzane 
według najnowszych modeli. Na skła- 
dzie wielki wybór futer. Do września 
50 proc. taniej, Raty dłusoterminowe. 
Odpowiedzialnym kljentom bez za- 
liczki. Zamieniamy stare futra na no- 


we, Wicher. Długa 18 tel. 298-87 709 
tanio plac 1750 met- 


ŚPRZEOŃM rów kwadratowych w 


Jabłonnie 8 minut od stacji Legjeno- 
wo pięknie połnżony przy lesie i ulicy 
ziemia orna. Wiadomość Warszawa- 
Grochów II ul. Czapels a 22 m. 5 od 
l-ej do 5.ej, codziennie, tamże akwar- 
ja i przewietrzacz do sprzedania tram» 
waj 24 z pl. Trzech Krzyży 


HIPOTECZNA 8. DzUGA 28 
Początek o godz 6.30 
Pierwszy raz w Warszawie 


Potężny sportowy dźwiękowiec 


Pogarda Śmierti 


w roli głównej 


Rychard Arlen 


Emocjonujące wyścigi samochodowe 


Podwójny program 


Kłopot z pannami 
= III WYUANIU czes 


fascynująca komedja 
w roli głównej MARION DAVIES 


oraz 


Miłość murzyńska 


WŁ biur: Metro i Poloniafilm 


„MUZA“ 


Mokotowska 73 
Pocz. o g. 6 niedz. i święta o 3. 


Nad program 


najnowsze dodatki dźwiękowe 
Fletchera oraz światowe aktualn. 


KINO 
TEATR 


koszerHa-felczerka Szpakowicz 

przyjmułe przyjezdne. miejscowe, 

Udziela porad Leszno 56, tel. 524-52 
687 


„STYLO wy” 


Marszałkowska 112. Pocz. o 6-ej 


Przepiękny flim śplewno - dźwiękowy 


pt 
„BIEDNY GIGOLO“ | 
w rolach głównych 
RARION SAXON 
i JACK EGAN 


20 aktów razem 
Wielki podwójny program 
n PRZED WYROKIEM 
z Olgą Czecbową 


23 GODZINA FLIRTU 


z Mary Prevost 
parter zł, 1,— balkon zł. 1,50 


odsyłamy. 
uży wybór. 
N) MEBLE DARMO s 
Całe k' mplety. Pojedyńcze sztuki. — 
Ceny niskie Dogodne warunki. = We 
własnym interesie prosimy sprawdzić. 
Hoża 7. 


gomina Ochroniarskie z prawa- 
mi państwcwemi Leokadji Turzań 
skiej. Chmielna 10, przyjmuie uczen- 
nice od lat i4 z gimnazjum, seminar- 
ium szkoły powszechnei Za córki pra- 
cowników państwowych, eiai płże 


cą urzędy. 
( szycia, modelo" 
RU h. KROJI wania i biejiź- 
niarstwa, wyucza szybko, grunfow e, 
na bardzo dogodnych warunkach, mi- 
strzyni Wiśniewska - Dobrucka odzna- 
czora na'wyższemi nagrodami. War- zały niebywały wzrost 
szawa, Niecała 12. Zapisy codziennie. $ 
Dla samouków podręczniki kroju. | freiwencji. 
2854 
FUTRA na'nowszych fasonów ory- 
WA ginalne mcedele w wielkim 
wyborze, po cenach rewelacytnie n's- 
kich. na dogodnych warunkach pole- 


Z ai CHMIELNA 16 


belski i S-ka 
700 


FUTRA 40, , ri, | 


KINO DZWIĘKOWE 


„*WIAŁTOÓOWID” 


Marszałk. 111. Pocz. 4, 6, 8, 10. 


POGANIN 


pozostaje nadal na ekranie, 
ponieważ cstatnie dni wyla» 


„FILHARMON JA” 


łasna 5 Pocz. 6, 8, 10 godz. 


Film dźżwiękowo=śp'ewany 


„Delon Rrygala 


w rolach głównych: 


H. A. SCHLETTOW 


niezapomniany Stienka Razin z filmu 


„Wołga Wołga” 


iwan Kowal-SamborSki 
bohater filmu „Żółty Paszport" 


Dźwiekowe sA © A” 


Kino 
Dojazd tramwajami; 


Puławska 39 
1,3,12 19. Pocz. 5,7,9, Ceny ed 50 gr. 
„Zapomnisz o mnie” 


2 Ritardo Conezem Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne 


Pożrdane starsze 
asahy abajga ptc: 


REALIZACJA 
WIELKIEGO 


PRKATYCZNE KURSY KINEMATOGRAFICZNE 


wyborze nd E r FILMU ara 
ata PRZEROBKI, | acu gi sNeco EDWARCA FUCHALSNIEGO a kasvina“ c NE 
„d50z* przez Liniec i Siernień ty ka 1930 tr. KE . 


w firmie *£DSOL DZIELNA 5 reżysera pierwszych Filmów 


m. 24 tel. 245231. St tym i dn we- 
dzialnym kl entum bez zaiśczii: Woi 
ssọwym : urzędnikom daży rabat. 


JÓ?CEZ WĘGRZY A, ANTONIEGO FERTNERA, IWANA MOZŻULHIR 


i welu 'nnvch wyb lnych ariys'ów e ranu 


629 20-ty 1ok nieustainej pracy pedagog cznej 
ER p == Początex wykładów 15 września 
MIÓD sprzedaje Towarzystwo w pierwsżorzędnem atelier kino- fctograficznem JANA MALARSKIEGO 
ki 


Krakowskie Przedmieście Nr. 4, telef. 440-30 
Informacje i zapisy codziennie od 10 do 12 


Pszczelniczo - Ogrudnicze w 
Warszawie ul. Wiejska 12 od godziny 
9.ej dą 15-ej. 689 | 


==. 8 
CYKLU SZPIEGOWSKIEGO 


. 
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pośpieszny Genewa — Paryż za- 
trzymał się na Gard du Nord w 
Paryżu. 

Z pociągu tego wysiedli pod- 
różni, z których jeden, oficer fran 
cuski zawiadomił znajdującego 
się na peronie zawiadowcę stacji 
o tem, że w przedziale I sleepin- 
gu, znajduje się jakiś elegancki 
pasażer, który nie wysiadł i robi 
wrażenie nie śpiącego, lecz nie- 
żywego człowieka. 

Wkrótce zawiadowca wraz z 
ekarzem i policją stwierdzili z 
rzerażeniem, że wskazany pa- 
jażer nie żyje. 

Następnie, przesłuchany w po- 
licji oficer opowiedział, że roz- 
mawiał ze zmarłym, który przed- 
stawił mu się i powiedział przed 
zaśnięciem, że jest handlowcem 
z Brukselli, któremu ostatnio bar- 
dzo się niepowodziło. 


Oficer wyraził przypuszczenie, | 


że zmarły jego towarzysz podró- 
ży prawdopodobnie popełnił sa- 
mobójstwo. 
Oficer wylegitymował się, ja- 
ko kapitan Jeabot, z Senegalu. 
Do Paryża wezwany był w po- 
ufnej misji. Oczywiście, że mun- 
dur i szarża zrobiły swoje i kapi- 
łanowi nie czyniono żadnych u- 


Przy zmarłym znaleziono pa- 
szport, wystawiony na nazwisko 
Ernesta Svenhage. Obdukcja u- 
staliła, że Svenhage zmarł wsku- 
tek otrucia silnie działającą tru- 


JiSKIE? 


cizną, zawartą prawdopodobnie 
w czekoladzie, której resztki zna- 
leziono w żołądku zmarłego. 

Ponieważ okoliczności, 
rzyszące śmierci Svenhage robi- 
ły wrażenie samobójstwa, przeto 
całą tą sprawą przestano się 
wkrótce zajmować. Wielka woj- 
na, która rozszalała się w kilka 
dni poten, pogrążyła tę błahą 
napozór sprawę w całkowitem 
zapomnieniu. 


Kapitan Jeabot 
został, jak opisuje pułkownik Du- 
val, pod jego dowództwo do 
sztabu armji generała C. 


Był to oficer w średnim wieku, 
o usposobienia  dobrodusznem, 
lecz milczącem. Ponieważ przez 
cały czas służby swojej kapitan 
Jeabot przebywał w kolonjach, 
nie znał on nikogo ze swego o- 
becnego otoczenia j był zupełnie 
obcy dla swoich kolegów ofice- 
rów sztabu. Był on bardzo pra- 
cowitym, żył i istniał tylko dla 
służby. 


przydzielony 


Ponieważ władał on biegle ię- 
|zykami: niemieckim angielskim, 
holenderskim i włoskim, powie- 
rzono mu funkcje oficera wywia- 
dowczego w sztabie armji. 


Niepowodzenia i klęski 


wojsk i dobrego dowództwa. Ja- 
kiekolwiek zadanie zostało 
wszczęte, kończyło się ono kom- 
pletnem fiaskiem. 


Nowy drapacz chmur w Nowym Yorku 


RZY 
f w, 
i 


towa- | 


W wypadku natarcia armja 
francuska natrafiała zawsze, naj- 
niespodziewaniej na odwody nie- 
mieckie, co świadczyło o przygo- 
towaniu i uprzedzeniu. 

Jeżeli zaś Niemcy uderzali na 
nasze umocnienia — opowiadał 
później generał C. — czynili to 
zawsze w najsłabszym ich pun- 
kcie i wtedy, kiedy jakaś część 
wojska została z linji wycofana, 
lub przeniesiona na inny odcinek. 

Niejednokrotnie wraz z kpt. 
Jeabot starano się rozwiązać tę 
zagadkę, bez skutku jednak. 

W trzecim roku wojny puł- 
kownik Duval i kapitan Jeabot 
przydzieleni zostali do grupy 
wojsk operujących w Szampanii. 
Miała się rozpocząć stamtąd o- 
fensywa, która wykonana być 
miała z większym udziałem sił, 
niż było to czynionem dotych- 
czas. 

Generat N. przekonany był jak- 
najmocniej o powodzeniu tej 0- 
fensywy. 

16 kwietnia 1917 r. rozpoczę- 
ło się uderzenie trzeciej armii na 
linje niemieckie pomiędzy Sois- 
sons a Reims. 

Wbrew przewidywantom do- 
wództwa, już pierwszego dnia 0- 
fensywy spotkał Francuzów nie- 
oczekiwany opór, a co za tem 
idzie i klęska. 


Bomba z samolotu 


Wieczorem straty francuskie 
wynosiły 100.000 ludzi. 

Do ofiar tego nieszczęsnega 
dnia zaliczyć trzeba i kpt. Jeabot. 

Jeden z samolotów nieprzyja- 
<«ielskich kołujący nad sztabem, 
rzucił całą serję bomb. Od wybu- 
chu jednej z nich został kpt. Jea- 
bot śmiertelnie ranny. 

O północy wezwano mnie do 
szpitala do ciężko rannego kapi- 
tana. 

Nię mogłem odmówić prośbie 
umierającego i po kwadransie 


ABC 
printy (IKC 


Zbrodnia w sieepingu. — Oficer wywiadu. — Porażki własnej armii. — Kara i spawi edź 
W końcu lipca r. 1914, pociąg, 


Tragiczna katestroia wa Frar.Gil 


Usiadłem na skrzynce po kon- 
serwach, chcąc uścisnąć jego 
dłoń. Kpt. Jeabot nie podał mi 
jednak swojej. 


Wyznanie na łożu śmierci 


— Niech pan słucha. Dzisiej- 
sza klęska jest moją zasługą. Ja 
jestem Ernest  Svenhage 
szpieg! 

Pomyślałem, że kapitan bredzi 
już w agonji, ale umierający 
zgadł moją myśl. 

— Pan się myli, majorze, my- 
ślę jeszcze i mówię będąc całko- 
wicie przytomny. Rad jestem, że 
w ten sposób pomściłem mego 
biednego ojca. Zginął on dzięki 
podłości pewnego urzędnika ko- 
lonjainego. Miałem wówczas lat 
trzy. Matka moja flamandka cd 
dziecka wpoiła we mnie śmiertel- 
ną nienawiść do Francuzów. 

Wszystkie moje myśli, nauka, 
cel życia były skierowane w jed- 
nym kierunku. Zemścić się na, 


run 

"my e 1 
U rż Meg ORKA 
Jak to donosiliśmy w depeszach, w okolicy Chartres uległ kata- 
strofie francuski samolot wojskowy, który runął na dom i uległ 
całkowitemu zdruzgotaniu. W szczątkach jego znalazło śmierć 
6 lotników. Ilustracja nasza przedstawia moment na krótko po ka- 

tastr ofie. 


SG 


e 


e OTYŁOŚĆ": ZIOŁA 
Kapitanowi zrobiło się gorzej. leczą 
| E zj 


| E 
NA PRZEMIANĘ MATERJI 
Magistra 


„D EGROSA?” r woiskieco 


Żądać w aptekach i skł. aptecznych 
Skład główny: 

Centra!a Naturalnych Środków Leczniczych 
Sn. z 0. 0. 

Warszawa, Nowogrodzka, 46 m. 2, tel. 326-98 


Jednak opanował się i 
dalej: 

— Wybuch wojny dopomógł 
mi. W nocnym expressie Gene- 
wa — Paryż poznałem francus- 
kiego oficera, kapitana Jeabot. 
który po dwudziestoletnim poby- 
cie w kolonjach wracał do Fran- 
cji. Z rozmowy z nim dowiedzia- 
łem się, że nie ma już on we 
Francji znajomych, w każdym ra- 
e takich, którzyby go pamięta- 
Ba 

Skurcz przerwał dalsze opo- 
wiadanie. Po chwili Svenhage 
mówił z trudnością i przerwami: 

— W czasie — rozmowy — 
poczęstowałem — go — czeko- 
ladką, zawierającą —  cjankali. 
— Kpt. Jeabot — martwy — o- 
sunął — się — na — siedzenie. 
— Resztę czekolady oraz truciz- 
nę podrzuciłem do jego walizki. 

Do przedziału nikt nie wcho- 


ciągnął 
| 


jazdy samochód mój zatrzymał | dził. Z trudem ściągnąłem ze 
się przed szkołą, gdzie mieścił | zmarłego mundur, w który się 
się prowizoryczny szpital. Kapi- | przyodziałem, zabierając oczywi- 
tan Jeabot leżał na słomie. ście wszystkie jego dokumenty. 

Ręką dał znak, by nas pozo-|W swoje ubranie przyodziałem 
stawionò samych. Gdy sanitarju- | zmarłego oticera, w którego kie- 
sze i siostry miłosierdzia oddaliły | szeniach pozostawiłem swoje do- 
się, trupioblady kapitan odezwał wody tożsamości. W ten — spo- 


| 


b 


Sio: 


życia zaledwie, majorze — po- 
czem odsłonił tors. 

Nie miał on nóg. Dolną część 
ciała zakrywały pokrwawione 
szmaty. 

— Nie mam w sobie prawie 
wcale krwi. Za kilka minut umrę, 
ale przedtem muszę panu opo- 
wiedzieć moją historję. 


ital świata buduje się obecnie w Nowym Jorku. Po- 
mieści on 3 tysiące chorych. 


| Największy szp 
f 
{ 


trudnień. ı Jednakże armji generała C. 
szczęściło się mimo 


Programy wyborcze 


U góry z lewej strony jarosz: Nowy parłament musi wydać ustawę zakazującą 
U góry z prawej, poeta: Najwyższy cel: wydanie wszystkich odrzuconych rękopisów. 
Na dole sanator i „królowa“ piękności: wybieramy tych, którzy nas wybierają. 


“NIS 


spożywania mięsit. 


— Pozostało mi kilka minut wywiadowczym. — 


5 | 
c 


sób — zostałem — oficerem — 
Miałem — 
dostęp — do — poufnych — wa- 
szych — rozkazów — i aktów. 
— W ten — sposób — mogłem 
— mojego — ojca... 

— Dalej! — krzyknąłem prze- 
rażliwie, usiłując dowiedzieć się 
czegoś więcej, przynajmniej jaką 
drogą komunikował się on z 
Niemcami. 

Ale usta leżącego pozostały 
otwartemi. Żaden dźwięk z nich 
nie wyszedł. Dusza jego już nie 
była po tej stronie życia. 

m. g. 
| ZEiMEEEEIEN i ctuyraypózaijniy E EN 
Sześć gwi 
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Szalone upały, jakie nawiedziły w tym roku Amerykę wywołały 

wszędzie głód wody i kąjieli. Doszło do tego, że w purytańskiej 

Ameryce, w cieniu drapaczy chmur, urządzono baseny uliczne, w 

których żądni ochłody zażywają kąpieli w przerwie między za- 
jęci ami. 


IFEJENKCEWE BE] DO ZKE 
azd:k ameryxańs«iago lotnictwa 


+ 
NAA 


W międzynarodowych zawodach lotniczych biorą licznie udział kobiety. Oto sześć mniej i bar- 
dziej uroczych pilotek amerykańskich, stających w szranki wraz z męzczyznami. 
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ceny ogloszeń: za miejsce wysokości 1 milim:tra przez szerokość jedne! s«palt 
m (na wszystkich stronach jest po 6 szpalt): pa l-ei stronie- 

1 zł, w tekście—60 gr., na ostatniei stronie—3) gr. Komnanikaty (wzmianki) —150 zł. Lekars<ie— 
30 gr Nekroloqia do 100 milim. —vo 15 g-.. od 101 də 2)0) milim.—po 25 gr. powyżej 299 milim —po 50 gr 
ƏJrobne—po 15 śr. za wvraz; duże litery w ogłoszeniach „drosiyca” liczv się za oddzi:lne wyrazy 
druk—podwójnie Osłoszenia fa stazyjie tabeliryczne ' bilinse o 59” drożej; 
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tłusty 
za color czerwony (może być na 
Za terminowy druk o łoszeń Adninistracia nie »dsowiada 
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